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Helsinki
Z okazji 50 rocznicy Wa­

szych urodzin przesyłamy
Wam, drogi Towarzyszu, ser­
deczne pozdrowienia 1 życzenia
długich lat życia i pracy dla
dobra ludu fińskiego i sprawy

pokoju.
Polska klasa robotnicza wi­

dzi w Was i ceni zasłużonego
przywódcę ludu fińskiego, z

którym łączą ją więzy trwałej
przyjaźni 1 braterstwa we

wspólnej walce o pokój i so­
cjalizm.

KOMITET CENTRALNY

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ
PARTII ROBOTNICZEJ

G&ZOtd.
Krakowska
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Rok IV. Kraków, poniedziałek 24 marca 1952 r Nr 72 (1080)

Rośnie liczba nowych zobowiązań

Oddanie do użytku
jednej z nowych inwestycji Planu 6-letniego
zelektryfikowanych linii kolejowych

Posiedzenie Prezydium
Komitetu

Nagród Państwowych
WARSZAWA

W gmachu Prezydium Rady
Ministrów odbyło się kolejne
w bież, roku posiedzenie Pre­
zydium Komitetu .Nagród Pań-

stówych za osiągnięcia w dzie­
dzinie nauki, postępu technicz

nego i sztuki pod przewodnic­
twem pro<f. dr Jana Dembow­
skiego.

Prezydium zatwierdziło

sprawozdania z dotychczaso­
wych prac Komitetu oraz wnio
ski organizacyjne działu po­
stępu technicznego.

podejmowanych przez robotników i chłopów
dla uczczenia 60 roczniey urodzin Prezydenta Bieruta

i Święta 1 Maja

Warszawo—Tłsiszes
WARSZAWA

W dniu 23 bm. kilkudziesięciotysicczna rzesza miesz­
kańców Błonia, Wołomina, Tłuszcza, Ożarowa i okolicz­
nych miejscowości otrzymała szybkie połączenie kolejo­
we z centrum stolicy. W dniu tym przekazana została do

użytku jedna z setek wielkich inwestycji Planu S-let-

niego wykonana kosztem 114 mil. zł. — zelektryfikowa­
ne linie kolejowe łączące Warszawę z Błoniem i Tłusz­
czem o łącznej długości 65 km.

Na dworcu Warszawa-Wi-
leńska, gclzie rozpoczęła się
uroczystość, wokół udekoro­
wanego czerwienią i zielenią
pociągu Elektrycznego, goto­
wego do wyjazdu na nowo-

zelektryfikowaną linię, zgro­
madziły się tłumy ludzi. Lud­
ność stolicy, kolejarze mło­
dzież gorąco oklaskują wcho­
dzących na perony przedsta­
wicieli Rządu i Partii: wice­
premiera Stefana Jędrychow-
skiego, przedstawicieli Mini­
sterstwa Kolei z min. Strze­
leckim na czele, kierownika
wydziału . komunikacyjnego
KC PZPR — Gordona,
kretarza KW PZPR -

che, sekretarza Woj.
PZPR — Strassera
przedstawicieli Związków Za­
wodowych.

Wicepremier Jędrychowski
przyjmuje od dyrektora Biu­
ra Elektryfikacji Kolei —

I se-

Wl-
Kom.
oraz

WARSZAWA

Z dnia na dzień, z godziny na godzinę rośnie liczba zo­
bowiązań podejmowanych dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bieruta i dla uczczenia święta klasy ro­
botniczej — 1 Maja.

Podajemy niektóre z ostat­
nich meldunków.

Wartość zobowiązań załogi
Olkuskiej Fabryki Naczyń E-

małiowanych wyniesie prze­
szło 500 tys. zł. Poszczególne
oddziały tej fabryki postano-

27 marca br. posiedzenie
Sejmu Ustawodawczego RP

WARSZAWA. Marszałek Sejmu Ustawodawczego R. P.

Władysław Kowalski wydał w dniu 22 bm. zarządzenie
treści następującej:
Posiedzenie Sejmu Ustawo­

dawczego R. P. odbędzie- się
w dniu 27. marca 1952 r. o

gcśfc. 10.

PORZAtDEK DZIENNY
103 POSIEDZENIA SEJMU

USTAWODAWCZEGO R. P.
W DNIU 27 MARCA 1952 R.

O GODZ. 10

Sprawozdanie Komisji
Gospodarczego i Bu-

i)
Planu
dżetu:

a) o rządowym projekcie
ustawy o narodowym
planie gospodarczym
na rok 1952 — sprawo­
zdawca generalny poseł
ob. Kazimierz Wiia-
szewski;
o rządowym projekcie
ustawy budżetowej na

rok 1952 —- sprawo­
zdawca generalny po­
seł ob. Józef Ożga-
Michalski.

2) Sprawozdanie Komisji
Planu Gospodarczego i Budże­
tu o przedłożeniu rządowym o

zamknięciu rachunków pań­
stwowych za okres od 1 stycz­
nia do 31 grudnia 1949 r. z

wnioskiem Najwyższej Izby
Kontroli o udzielenie Rządowi
przez Sejm Ustawodawczy ab­
solutorium za powyższy okres
— sprawozdawca poseł ob.
Alfred Krygier.

3) Sprawozdanie Komisji

'

b)

Finansowo-Skarbowej o rzągio-
wym projekcie ustawy o u^y-
leniu ulg w podatku- doch<Bo-

Wym dla nowych budowli —

sprawozdawca poseł ob. Teo­
fil Pszczółkowski.

4) Sprawozdanie Komisji Fi-
nansowo-Skarbowej o rządo­
wym projekcie ustawy dewizo­
wej — sprawozdawca poseł
ob. Kazimierz Rapaczyński.

5) Sprawozdanie Komisji: Fi­
nansowo Skarbowej oraz Praw-
ńrcrej i Regulaminowej o rzą­
dowym projekcie ustawy kar­
nej dewizowej — sprawozdaw­
ca poseł ob. Jan Frankowski.

6) Sprawozdanie Komisji
Komunikacji i Łączności o rzą­
dowym projekcie ustawy o

zmianie ustawy o żegludze 1

spławie na śródlądowych dro­
gach wodnych — sprawozdaw­
ca poseł ob. Michał Gwiazdo-
wicz.

7) Sprawozdanie Komisji
Obrony Narodowej o rządo­
wym projekcie ustawy o służ­
bie wojskowej szeregowców i

podoficerów Sił Zbrojnych —

sprawozdawca poseł ob.. Lu­
cjan Motyka.

8) Sprawozdanie Komisji
Prawniczej i Regulaminowej o

rządowym projekcie ustawy o

upoważnieniu Rządu do wyda­
wania dekretów z mocą ustawy
— sprawozdawca poseł ob. Je­
rzy Morawski.

wlły zwiększyć wydajność pra­
cy przeciętnie ód 3 do 12

proc., a czołowy racjonalizator
zakładów Stanisław Lorek zo­
bowiązał się wykonać do dnia
18 kwietnia usprawnienie, któ­

re przyniesie ponad 75 tys. zł
oszczędności rocznie.

„Postanawiamy do 15 maja
br. wyprodukować 16.596 par
obuwia sportowego, robocze­
go 1 kąpielowego ponad plan"
— brzmi zobowiązanie załogi
Zakładów Przemysłu Gumowe­
go w Grudziądzu. M. in. robo­
tnicy oddziału przykrojni tych
zakładów zmniejszą ilość od­
padów o dalsze 0.5 proc., a in­
żynierowie i technicy udosko- .

nalą metodę produkcji obuwia,
co pozwoli zaoszczędzić 5 ton
kauczuku.

Realizacja postanowień za­
łogi przodującej na Wy­
brzeżu elektrowni „Oło-
wianka" w Gdańsku przy­
niesie przeszło 59 tys*. zł

oszczędności. M. in. na trzy
dni przed terminem wykonany
zostanie tu remont jednej z

turbin oraz zorganizowane zo­
staną
nicze brygady racjonalizator­
skie.

W
wiązania dla uczczenia 60 ro­
cznicy urodzin Prezydenta
podjęło już przeszło 200 PGR-
ów. M. in. załoga zespołu PGR
Jaroczewo, postanowiła prze­
prowadzić wiosenną akcję sie­
wną w terminie o 6 dni krót­
szym oraz podnieść plony zbóż
kłosowych o 15 proc., a roślin
okopowych o 5 proc. Trakto­
rzyści tego zespołu wykonają1Ó0 ha orki średniej na za­
oszczędzonym paliwie'.

. Koło ZMP z gromadv Piel­
grzymka pow. Złotoryja po­
stanowiło zlikwidować 3 ha
istniejących jeszcze odłogów,
przepracować 354 roboczo-
dniówki przy budowie Domu
Ludowego. ZMP-owcy groma­
dy Ronów w gminie Szczytna
Śląska wyremontują oborę i-
stodołę dla nowopowstałej w

tej gromadzie spółdzielni pro­
dukcyjnej oraz zlikwidują 10
ha odłogów.

dwie inżynieryjno-robot-

woj. koszalińskim zobo-

Sekretariat CR 7,7.
wzywa wszystkie organizacje

pomocy sanitarnej
dla narodu koreańskiego

Haniebny fakt zastosowania przez amerykańskich im­
perialistów, zakazanej przez prawo bestialskiej broni ba­
kteriologicznej przeciwko ludności Korei i Chin spotkał
się z najgłębszym oburzeniem i potępieniem mas pracu­
jących Pols&ł.

Wyrażając uczucie solidar­
ności i najgorętszej symnatii
jakie polska klasa robotnicza
i cały naród żywią dla bohater­
skiego narodu koreańskiego.
Sekretariat CRZZ wzywa wszy­
stkie ogniwa związków zawo­
dowych — Zarządy Główne,
Rady Okręgowe, Zarządy Od­
działów i Rady Zakładowe —

by przyszły z pomocą ofiarom
barbarzyńców amerykańskich
przez przeznaczenie ze swych
funduszów' odpowiednich dota­
cji na zakup szczepionek i in-

Na warsztacie przygotowań do akcji wiosennej

75 proc, wykonania planu kontraktacji
upraw roślinnych to mało...

Aktywiści pow. miechowskiego! Dołóżcie wszystkich sił

aby zrealizować plan terminowo w

Przy wybitnie korzystnych warunkach glebowych tym
większe znaczenie ma dla pow. miechowskiego uprawa
roślin przemysłowo-konsumcyjnych, przeprowadzana na

podstawie kontraktacji. W bieżącej kampanii siewnej
zajmuje ona około 15 proc, wiosennego areału uprawne­
go tj. blisko 10.000 ha ziemi.

'Według doniesień naszego
korespondenta z pow. miechów
skleg.o tow. KRZYSZTOFCZY-
KA — dotychczasowy przebieg
kontraktacji roślin przemysło­
wo-konsumcyjnych budzi po­
ważne obawy co do Jej 'ermi-
nowego i 100 proc. v. y kona­
nia,' gdyż do chwili obecnej
została ona zrealizowana zale­
dwie w 75 proc., a jesteśmy
przecież w przededniu rozpo­
częcia robót wiosennych. ■

Najlepsze wyniki uzyskały
w tej akcji gminy: Kozłów,
Michałowice, Niedźwiedź 1

Kacice, najgorsze gminy: Rze-

żuśnia, Wawrzeńczyce, Igoło­
mia, które plan wykonały w

minimalnym tylko procencie.
Co jest przyczyną tak ni­

skiego wykopania planu kon­
traktacji roślin przemysłowo-
konsumcyjnych na terenie
pow. miechowskiego, który ze

i względu na swe warunki gle­
bowe. posiada wszelkie dane,
by plan nie tylko wykonać ale
nawet znacznie przekroczyć?

Przyczyn tych jest kilka. —

W wielu wypadkach winne są
same instytucje kontraktujące,
dostarczając zbyt późno umów
kontraktacyjnych lub też wy­
syłając w teren agentów

nych środków dla zwalczania
epidemii.

Sekretariat CRZZ powziął
uchwałę o Wyasygnowaniu na

ten cel z funduszów CRZZ su­
my 100.000 złotych.

Sekretariat CRZZ wzywa
wszystkie organizacje społecz­
ne i -spółdzielcze w Polsce, aby
wzięły czynny udział w tej
szlachetnej akcji (pomocy na­
rodowi koreańskiemu.

Sekretariat CRZZ piętnuje
pozbawionych czci i sumienia
katów imperialistycznych, wy­
raża najgibsze przekonanie,
że potężny -ruch solidarności z

narodem koreańskim —- ruch
powszechnego protestu przeci­
wko stosowaniu broni maso­
wej zagłady, ruch ogarniający
Wszystkie narody .obezwładni
imperialistycznych zbrodniarzy
1 wytrąci im z rąk bestialską
broń, która zagraża całej ludz­
kości.

Jak robotnicy zakładów

„Iskra Rewolucji" w Moskwie

wałczu o jakość produkcji
List do polskich towarzyszy pracy

Załoga Zakładów Poligraficznych Państwowych Zakła­
dów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, która utrzy­
muje kontakt listowny z rob otnikami zaikłndów „Iskra
Rewolucji“ iv Moskwie, otrzy mała ostatnio od radzieckich
towarzyszy list z gorącymi pozdrowieniami i życzeniami
sukcesów w pracy .zawodowej i w lifalce o zbudowanie so­
cjalizmu.

Robotnicy zakładów „ISKRA REWOLUCJI", którzy
szczycą się licznymi, poważnymi sukcesami w produkcji
—• wykonaniem w listopadzie r. ub. planu na 1951 rok,
zdobyciem sztandaru przechodniego Rady Ministrów ZSRR
dla najlepszego zakładu poligraficznego — szeroko opisu­
ją jak zorganizowali wepółzawodinictwo o tytuł „zakładu
kolektywnej pracy stachańowskiej".

„Podjęcie współzawodnictwa o ten tytuł honorowy —

piszą robotnicy radzieccy — poprzedziła duża praca or­
ganizacyjna. Odbyło się specjalne posiedzenie rady tech­
nicznej zakładów, na którym powołano komisję do opra­
cowania metod,' gwarantujących wykonanie i przekro­
czenie zadań produkcyjnych, określających jakość pro­
dukcji, oszczędność surowców i materiałów, maksymalne
wykorzystanie maszyn itp. Konkretne wnioski pracowni­
ków i robotników —■stachanowców były podstawą no­
wych zobowiązań, powziętych przez oddziały, brygady
i poszczególnych rolrotników.

Na czele współzawodniczących znajduje się 'kolektyw
działu druku wklęsłego, który zdobył 'tytuł „dział kolek­
tywnej pracy stachańowskiej".

W celu zapoznania młodych robotników z przodującymi
metodami pracy, zorganizowano szkoły stachanowskie,
w których wykładają majstrowie i stachanowcy. Wielu
przeszło szkolenie w brygadach, uczyli się idywiduainie, ■
poznali metodę inżyniera Kowalowa, przeszli kurs tzw.

technicznego minimum.' .

Pracownicy inżynieryjno-techniczni .podnoszą swoje
kwalifikacje w specjalnych kółkach i na seminariach.

Kolektyw zakładów żywo reaguje na inicjatywę sta­
chanowców innych zakładów stosujących nowe,* przodu­
jące metody pracy. Tak na przykład, robotnicy zakładów'
gorąco odpowiedzieli na inicjatywę stachanowców lubliń-
skiej fabryki — Agafpnowej i ZandaroweJ, proponujących
podjęcie współzawodnictwa- o wzorowe wykonanie każdej
opera cj i predukcyjnej.

Po przeprowadzeniu niezbędnej pracy przygotowaw­
czej i podjęciu dodatkowych zobowiązań, nasz kolek­
tyw zwrócił się z listem otwartym -do robotników przemy­
słu poligraficznego Związku Radzieckiego z propozycją
podtrzymania i szerokiego rozwinięcia współzawodnictwa
o wzorową jakość we wszystkich operacjach produkcyj­
nych, łącząc to ze współzawodnictwem o obniżenie kosztów
własnych w każdej operacji".

Kuczborskiego meldunek o

zakończeniu robót elektryfi­
kacyjnych na obu trasach. —

Dyrektor Okręgu Kolei Po­
pławski melduje, że PKP

gotowe są do podjęcia na ze­
lektryfikowanych liniach nor­
malnego ruchu.

Zebrani wsiadają do pocią­
gu, który rusza przy dźwię­
kach hymnu narodowego.

Na całej długości linii ko­
lejowej Warszawa—Tłuszcz,

na wszystkich przystankach
witają pociąg tłumy ludzi.
Przedstawiciele miejscowych
władz, robotnicy, chłopi, mło
dzież w czasie krótkich po-

, słojów pociągu wyrażają wice
premierowi gorące podzięko­
wania dla Rządu i Partii za

zelektryfikowanie nowych li­
nii.

Po ' krótkim
Tłuszczu pociąg
gę powrotną.

Na mijanych
my ludzi '

oklaskują przejeż­
dżające wagony. W Błoniu,
w czasie krótkiej uroczystoś­
ci młodzież wręcza przedsta­
wicielom Rządu bukiety
kwiatów. Perony gęsto za­
pełnione ludźmi. Brzmią o-

krzyki wznoszone na cześć
budowniczych socjalizmu w

Polsce, na cześć Prezydenta
Bieruta, Chorążego Pokoju —

p ostoj u

rusza w

stacjach

W
dro-

tlu-

Józefa Stalina, na cześć po­
koju i postępu.

Pociąg zatrzymuje się przed
ogromnym budynkiem odda­
nej do użytku wraz z nowymi
liniami nowoczesnej elektro-
wozowni w Warszawie.

Przodownicy pracy —

przedstawiciele załóg poszcze­
gólnych przedsiębiorstw, które
wykonywały roboty, składają
meldunki o zakończeniu prac.
.Następnie dyrektor Biura E-

lektryfikacji Kolei inż. Kucz-
borski składa sprawozdanie z

przebiegu robót, po czym na

trybunie zajmuje miejsce mi­
nister kolei — Strzelecki. Ob­
razuje on prace wykonane już
na odcinku elektryfikacji pol­
skiego kolejnictwa oraz ich
znaczenie gospodarcze, stwier­
dzając, że przed kolejnictwem
stoją w okresie Planu 6-letnie-
go trudne i odpowiedzialne za­
dania.

Następnie, witany oklaska­
mi, zabiera głos wicepremier
Jędrychowski.

Gorącymi oklaskami zebra­
ni wyrażają swe uznanie wy­
różniającym się w pracy ro­
botnikom i pracownikom, któ­
rzy z rąk wicepremiera Ję-
drychowskiego otrzymują od­
znaczenia państwowe. Krzyżem
Kawalerskim Odrodzenia Pol­
ski udekorowany zostaje dy­
rektor BEK — Inż. Kuczbor-
ski, złote, srebrne 1 brązowe
Krzyże Zasługi otrzymuje 32
wyróżniających się przodowni­
ków pracy i inżynierów.

Zebrani wśród potężnej fali
entuzjazmu, okrzyków i okla­
sków uchwalają następnie
tekst depeszy do Prezydenta
Bolesława Bieruta.

Depesza budowniczych
zelektryfikowanych linśi kolejowych

Warszawa—Błonie i Warszawa—Tłuszcz

do Prezydenta Bieruta
Obywatelu Prezydencie!
My, pracownicy Biura E-

lektryfikacji Kolei, Dyrekcji
Okręgowej Kolei Państwo­
wych w Warszawie, Państwo­
wych Przedsiębiorstw Robót

Kolejowych nr. 4 i_nr. 7,
Dyrekcji Budowy Kolei Pań­
stwowych oraz Centralnego
Biura Projektów i Studiów

Kolejowych, zgromadzeni w

dniu 23 marca 1952 r. w

hali nowej Elektrowni na O-
Chocie — z dumą i radością
meldujemy .Ci, żc elektryfi­
kacja dwóch dalszych finli

warszawskiego węzła kolejo­
wego — z Warszawy do Tłu­
szcza i z Warszawy do Bło­
nia została w terminie wyko­

r.

nana i oddana w dniu dzi­
siejszym do użytku.

Bogatsi w doświadczenia
zdobyte w dotychczasowej
pracy, usprawniając stale na­
szą pracę W oparciu o socja­
listyczne współzawodnictwo,-
przystępujemy do wykonania
dalszych zadań.

Równocześnie przesyłamy
Ci, dragi Obywatelu Prezy­
dencie, gorące życzenia z o-

kazji 60 rocznicy Twoich K-
rodzin i Ml a jej uczczenia zo­
bowiązujemy się nie później,
niż w rok od dnia dzisiejsze­
go oddać do ruchu elektrycz­
nego pierwszy odcinek linii
Warszawa—Katowice od Ży­
rardowa do Skierniewic.

W pow. brzeskim zakończono

aeji

niesumiennych, nieobowiązko­
wych, którzy, , jak to miało
miejsce na terenie gra. Pałe­
cznica, upijają się, zaniedbu­
jąc w ten sposób swoje obo­
wiązki, dowodem czego jest
fakt, że w/w agent wykonał
swój plan zaledwie w 10 proc.

Dużym błędem popełnianym
przez agentów niektórych in­
stytucji jak PZZ i Centrali
Zielarskiej jest to, że pracują
oni na własną rękę w oderwa­
niu od współpracy z tereno­
wymi Radami Narodowymi o-

raz organizacjami partyjnymi
1 społecznymi.

Niemnlejszą winę, ponoszą
prezydia terenowych Rad Na­
rodowych w powiecie, zbyt
mało interesujące się tak po­
ważnym zagadnieniem jakim
jest przygotowanie do wiosen­
nej akcji siewnej, której waż­
ną część stanowi kontraktacja
roślin przemysłowo-konsum­
cyjnych.

Organizacje partyjne 1 ma­
sowe również nie wykazały
prawie żadnej działalności na

tym odcinku, 'nie wpłynęły na

upolitycznienie akcji kontrak­
tacyjnej, nie prowadziły ani
same ani poprzez aktyw bez­
partyjny pracy uświadamiają­
cej w tym kierunku. Umożli-

100 proc.
wiło to nawet elementom ku­
łackim nasilić destruktywną
robotę i wpływać na mniej u-

świadomionych średniorolnych
chłopów w kierunku poniecha­
nia kontraktowania, złośliwego
interpretowania dobrowolno­
ści kontraktacji w oderwaniu
od świadomego rozumienia
przez pracującego chłopa ko­
nieczności wypełniania patrio­
tycznego obowiązku. Tak np.
ob. CIEŚLAK, właściciel 6 he­
ktarowego gospodarstwa w

Niedźwiedziu, pod wpływem
kułackiej propagandy zapo­
mniał o swym patriotycznym
obowiązku obywatelskim i

sprzeciwił się kontraktowaniu.
*

Lada dzień rozpoczną się
roboty w polu. Tym pilniej
trzeba usprawnić pracę w dzie­
dzinie kontraktacji roślin prze
myślowych, lepiej skoordyno­
wać pracę poszczególnych pla­
cówek gospodarczych, by plan
kontraktacji został wykonany
w całości. KG, Prezydia GRŃ
muszą . w najkrótszym czasie
dokonać szczegółowej analizy
przebiegu kontraktacji by na

czas zmobilizować odpowie­
dnią pomoc dla pełnego wyko­
nania planów kontraktacyj­
nych. Organizacje partyjne, i
koła ZSL i ZSCh muszą wzmóc
pracę polityczno-uśwfadamla-1
jącą szczególnie uwzględnia­
jąc gminy 1 gromady, w któ­
rych procent wykonania pla­
nów kontraktacji upraw był
najniższy.

*

Polski Komitet Obrońców
Pokoju podaje do wiadomości,
źe wpłaty na rzecz pomocy dla
Korei należy przekazywać na

konto PKO nr. I. 24404'113
„Fundusz pomocy sanitarnej
dla Korei".

Pismo CRZZ

do Sekretarza

Generalnego ONZ

WARSZAWA
Centralna Rada Związków

Zawodowych wystosowała do
sekretarza generalnego ONZ
Trygve Lie — następujące pi­
smo:

„Centralna Rada Związków
Zawodowych w Polsce składa
na ręce Pana energiczny pro­
test przeciw potwornym zbro­
dniom, dokonywanym pod fla­
gą ONZ przez wojska amery­
kańskie w' Korei i w Chinach
na ludności cywilnej, którą in­
terwenci pragną masowo wy­
mordować przy pomocy stoso­
wania broni bakteriologicznej.
Miliony pracujących Polski
Ludowej stanowczo pctępiają
ten akt ludobójstwa i domagają
się od ONZ niezwłocznej inter­
wencji celem zaprzestania uży­
wania tej barbarzyńskiej broni,
potępionej przez całą ludzkość
i zabronionej przez prawo mię­
dzynarodowe oraz najsurow­
szego ukarania sprawców tych
ohydnych zbrodni".

Zakończenie obrad
IBolsSco - czechosłowackiej

komisfi zdrowia
W dniu 22 bm. odbyło się

uroczyste zakończenie 3-dnio-

wych obrad polsko-czechosło­
wackiej Komisji Zdrowia, któ­
ra opracowała metody 1 formy
współpracy pomiędzy polską 1

czechosłowacką służbą zdro-

< wia w roku 1952.

nlster Zdrowia CSR — J. Ploj-
har stwierdzili, że w czasie ob­
rad osiągnięto pełne porozu­
mienie co do współpracy służ­
by zdrowia obu krajów.

wydawanie
Narodowej Pożyezki Hozwoju Sśł Polski

Zbliżający się termin pierwszego losowania obligacji
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski mobilizuje apa­
rat bankowy i placówki subskrypcyjne do przyspiesze­
nia rozprowadzenia obligacji wśród subskrybentów.
Główna uwaga skierowana jest obecnie na rozprowa­
dzanie obligacji wśród ludności wiejskiej. Nie we wszy­
stkich województwach, powiatach i gminach rozdział

obligacji odbywa się jednakowo szybko i sprawnie.
brzeski. W pow. miechowskim

akcja ta zbliża się ku końco­
wi.

Istnieją jedńak w woj. kra­
kowskim powiaty, gdzie mała

liczba subskrybentów otrzy­
mała obligacje.

Do takich powiatów należą:
Tarnów, Limanowa i Żywiec.
Przyczyną tego stanu jest m.

in. niedostateczne zaintereso­
wanie rad narodowych termi­
nowym rozprowadzaniem obli­
gacji.

W woj. ^krakowskim po­
myślny przebieg rozprowadza­
nia' obligacji jest m. in. wyni­
kiem zainteresowania tą akcją
rad narodowych oraz pomocy

pracowników bankowych, któ­
rzy wyjeżdżają do gmin, po­
magając w uporządkowaniu
wykazów subskrybentów i

przygotowywaniu zapotrzebo­
wań na obligacje. Jednym z

pierwszych powiatów, w któ­
rym rozprowadzenie obligacji
zostało zakończone jest pow.

i

Podpisany 22 bm. układ o

współpracy w dziedzinie ochro

ny zdrowia pomiędzy Rzeczpo­
spolitą Polską i Republiką Cze

chosłowacką przewiduje m. in.
dalsze rozszerzenie 1 zacieśnię
nie współpracy pomiędzy służ­
bą zdrowia obu krajów.'

Program współpracy przewi
duje m. in. stałą wymianę do­
świadczeń oraz obustronne u-

dzielanie szczegółowych infor­
macji z poszczególnych dzie­
dzin służby zdrowia. Szeroko

prowadzona będzie wzajemna
wymiana specjalistów, naukow
ców oraz szkolenie i dokształ­
canie lekarzy i personelu fa­
chowego.

Szczególny nacisk położono
na dzielenie się doświadczenia­
mi i osiągnięciami w dziedzi­
nie ochrony zdrowia robotni­
ków w przemyśle a zwłaszcza
w górnictwie, hutnictwie i

przemyśle chemicznym. Polscy
specjaliści w Czechosłowacji,
zaś czechosłowaccy w Polsce

będą mieli możność szczegóło­
wego i gruntownego zapozna­
nia się z tymi zagadnieniami.

W przemówieniach minister
Zdrowda dr J. Sztachelski 1 mi-

Dziś przed Wojskowym Sądem Rejonowym rozpoczyna się

proces bandy dywersyjnej
składającej się

z absolwentów i studentów wyższych uczelni krakowskich

W dniu dzisiejszym rozpo­
czyna się przed krakowskim
Wojskowym Sądem Rejono­
wym proces przeciwko bandzie
dywersyjnej składającej się z

sześciu absolwentów i studen­
tów najwyższych lat uczelni a-

kądemickich Krakowa. Na ła­
wie . oskarżonych zasiadają: 1-
Józef UMIŃSKI, ur. w roku
1926, magister prawa; 2. Ta­
deusz KAMIŃSKI, ur. w roku
1927, student IV roku prawa
UJ.; 3. Jerzy ZAWADZKI,
ur. w roku 1930, student IV
roku chemii U.L; 4. Tadeusz
KWAŚNIEWSKI, ur. w roku
1927, student IV roku prawa
UJ; 5. Jerzy DĘBICKI, ur. w

r. 1929, student IV roku Po­
litechniki Krakowskiej 1 6.
Zbigniew MAZIARZEWSKI,
ur. w roku 1928, absolwent
Akademii Handlowej i refe­
rent planowania jednego z

przedsiębiorstw w Katowi­
cach.

Akt oskarżenia podkreśla
na wstępie, że w czasie, gdy
masy pracujące Polski Ludo­
wej wielkim wysiłkiem reali­
zują potężne zadania .Planu
6 letniego, kiedy swoją. pracą

przyczyniają się do ustawicz­
nego wzrostu dobrobytu mas

pracujących, rozwoju kultury
i nauki, wzmacniają wobec
zakusów zachodniego imperia
lizmu silę obronną ojcz.yzny
i wkład narodu polskiego w

dzieło utrwalenia pokoju na

całym świecić,. — znalazła się
grupka oczadziąłej propagan­
dą amerykańską i wynaturzo­
nej młodzieży, która ośmieliła
się podnieść rękę przeciwko
władzy ludowej, władzy mas

pracujących.
Trzeba bowiem podkreślić,

że w realizowaniu naszych po­
rywających ogromem 1 pięk­
nem zadań bierze przede wszy
stkim udział młodzież polska;
która swoją pracą i postępami
w nauce pragnie przyśpieszyć
dzieło pokojowego rozwoju na­
szego *raju, dzieło będące rę­
kojmią siły i niepodległości
Polski Ludowej. Chłopców i
dziewczęta Związku Młodzieży
Polskiej, młodzież brygad
„Służby Polsce" spotkać moż­
na wszędzie. Widzimy ją na

rozległych terenach Nowej Hu
ty, w kopalniach i hutach Slą-

ska, przy odbudowie naszej sto

licy.
Znalazła się jednak na uczci

niach krakowskich zamaskowa­
na grupa zdegenerowanei mło
dzieży wywodzącej się z reak­
cyjnych, endecko-ONR-owskich
rodzin, która jeszcze w okresie
okupacji, w organizacji „Szare
Szeregi", pod opieką i patro­
natem przedwojennych reak­
cyjnych działaczy harcerskich
i endeckich polityków wycho­
wywana była w duchu faszyz­
mu, nacjonalizmu i nienawiści
do Polski Ludowej, Związku
Radzieckiego i wszystkiego, co

postępowe. Grupa ta w wolnej,
wyzwolonej dzięki bohaterstwu
Armii Radzieckiej Polsce Lu­
dowej nie zaprzestała działal­
ności podziemnej, — a raczej
wówczas dopiero ją podjęła.
Za czasów okupacji hitlerow­
skiej bowiem „działalność"
członków grupy sprowadzała
się wyłącznie do gromadzenia
broni. Wychowani przez wro-gl
nam pogląd na świat, wsłucha­
ni we wraże audycje „Głosu A-

meryki", BBC itp. przeszli na

drogę przestępstw"przeciw swo

(Dokończenie na str. 2) ■



'GAZETA KRAKOWSKA'

Celem Konferencji Gospodarczej
w Moskwie

jest nawiązanie współpracy handlowej
między narodami całego świata

Tej prawdy nie zatrą
obłudne oświadczenia Achesona

PARYŻ
Prasa francuska ogłosiła następujące oświadczenie se­

kretarza generalnego Komitetu Przygotowawczego Mię­
dzynarodowej Konferencji Gospodarczej w Moskwie —

Roberta Chambeirona:
: — Zwołanie Międzynarodowej Konferencji Gospodar­
czej w Moskwie wywołało jak najżywsze zainteresowa­
nie i liczne odgłosy wśród najrozmaitszych kół społecz­
nych wielu krajów.

W sprawie Międzynarodowej Konferen­
cji Gospodarczej' wypowiedzieli się li-

cźai mężowie stanu. Sekretarz

\x

O

Belojcmnisa
i towarzyszy
Grecka Agencja Informacyjna po­

dała do wiadomości, że w dniu 21

hm. sześciu członków jiarlamentu

brytyjskiego — lahourzystów wy­
stosowało telegram do króla grec­
kiego Pawła z prośbą o jego inter­

wencję w celu zapobieżenia egzeku­
cji Eelojannlsa I innych patriotów

greckich.

W dalszym ciągu setki depesz I

rezolucji napływają do poselstwa

greckiego w Paryżu od demokratów

francuskich z żądaniem uwolnienia

Belojannisa 1 towarzyszy.

Delegacja adwokatów paryskich

została przyjęta w ministerstwie

spraw zagranicznych, gdzie obieca­

no przekazać rezolucję protestacyj­
ną rządowi Plastirasa. Protest w

ministerstwie sprąw zagranicznych

złożyła także delegacja kolejarzy z

Oiiroą.

stanu USA Acheson podkreślił, że de­
partament stanu otrzymał wiele zapy­
tań w sprawie Międzynarodowej Konfe­
rencji Gospodarczej.

Można by się cieszyć z faktu, że tak

znana w Stanach Zjednoczonych osobi­
stość jak p. Achesou zechciala udzielić

odpowiedzi na te zapytania gdyby od­
powiedzi te .były obiektywne i bezstron­
ne oraz dotyczyły meritum sprawy. Je­
dnakowoż p. Acheson zamiast takich

odpowiedzi usiłował zdezorientować w

swym oświadczeniu amerykańską opinię
publiczną jeśli chodzi o cele i zadania

Międzynarodowej Konferencji Gospodar­
czej. Pan Acheson — usiłuje przedsta­
wić Międzynarodową Konferencję Gospo­
darczą w fałszywym świetle i wypaczyć
jej istotne cele. Ucieka się on przy tym
do argumentów, w których sam sobie

przeczy. Mówi on z jednej strony o

„rozwoju konstruktywnej międzynaro­
dowej współpracy gospodarczej" i pod­
kreśla, że ONZ jest najbardziej odpo­
wiednim forum dla omówienia propozy­
cji w tej sprawie. Z drugiej jednak
strony domaga się on ograniczenia eks­
portu i zmniejszenia obrotów handlo­
wych między krajami Zachodu i Wscho­
du, a to rzekomo w interesie bezpie­
czeństwa. W jaki więc sposób może p.
Acheson mówić o jakimkolwiek rozwo­
ju międzynarodowej współpracy gospo­
darczej? Przecież żądanie wzmożenia
tzw. „kontroli" i ograniczeń w handlu

międzynarodowym nie może w żadnym
wypadku stać się podstawą rozszerze­
nia międzynarodowych stosunków han­
dlowych. Przeciwnie, taka „kontrola"
i takie ograniczenia prowadzą do spa­
raliżowania tego handlu.

Należy także podkreślić, że organiza­
torzy Międzynarodowej Konferencji Go­
spodarczej nie przeciwstawiają bynaj­
mniej tej konferencji gospodarczym or-

ganom ONZ. Przeciwnie, zamierzają oni

współpracować z ONZ w dziedzinie roz­
woju międzynarodowego handlu. W tym
sensie Międzynarodowa Konferencja Go­
spodarcza może i powinna okazać real­
ną pomoc Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Fakt, że na Międzynarodową Konfe­
rencję Gospodarczą zaproszeni zostali

nie tylko przedstawiciele krajów nate-

żących do ONZ, lecz także krajów nie

należących do tej Organizacji — jak
np. Chin, Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, Włoch i Japonii świadczy
wyraźnie, iż celem konferencji jest
rozszerzenie i pogłębienie współpracy
handlowej wszystkich krajów świata.

Jak wiadomo jedynym organem od­
powiedzialnym za przygotowanie i prze­
prowadzenie Międzynarodowej Konferen­
cji Gospodarczej jest utworzony 28

października w Kopenhadze Międzynaro­
dowy Komitet, w skład którego wcho­
dzą ekonomiści, przemysłowcy, finansi­
ści, przedstawiciele organizacji ekspor-
towo-importowych i przedstawiciele
związków zawodowych przeszło 20 kra­
jów.

Myśl zwołania Międzynarodowej Kon­
ferencji Gospodarczej wysunięta zosta­
ła i poparta przez przedstawicieli kól

gospodarczych najrozmaitszych krajów.
Świadczy to o tym, że zwołanie takiej
Konferencji jest potrzebne i konieczne.

Oświadczenie p. Achesona dowodzi,
że nie może on ukryć swego zaniepoko­
jenia z powodu znaczenia, jakie będzie
miała Międzynarodowa Konferencja Go­
spodarcza. Konferencja ta bowiem bę­
dzie miała niewątpliwie dodatni wpływ
na rozwój i' na utrwalenie międzynaro­
dowych stosunków handlowych oraz na

rozładowanie istniejącego obecnie na­
pięcia w tych stosunkach.

Można więc z tego wyciągnąć wnio­
sek, że oświadczenie p. Achesona wy­
wołało głębokie rozczarowanie wśród

tych, którzy mieli jeszcze złudzenia, iż

departament stanu USA dąży
ju współpracy gospodarczej
międzynarodowego, że dąży
dzenia napięcia istniejącego
kach międzynarodowych. Oświadczenie

p. Achesona całkowicie usunęło jakie­
kolwiek złudzenia, które istniały jeszcze
na ten temat.

Pod presjq
opinii publicznej

sąd waszyngtoński
uniewinnia

PATTERSONA

WASZYNGTON

Federalny sąd okręgowy roz

patrywał sprawę sekretarza
„Kongresu walki o prawa oby­
watelskie" Pattersona. Patter-
sonowi wytoczono powtórnie
proces za rzekomą „obrazę"
Kongresu Stanów Zjednoczo­
nych („obrazą" Kongresu po­
legała na tym, że Patterson
odmówił podania nazwisk o-

sób, które wspomagały pienię­
żnie działalność „Kongresu
walki o prawa obywatelskie").

W obronie Pattersona wy­
stąpiły liczne organizacje
związkowe, religijne 1 inne.
Przed rozpoczęciem powtórne­
go procesu delegacja w skła­
dzie ośmiu przedstawicieli
związków zawodowych i in­
nych organizacji udała się do
ministerstwa sprawiedliwości,
domagając się, aby rząd wyco­
fał oskarżenie przeciwko Pat-
tersonowi.

Pod presją opinii publicznej
sędzia Youngdahl uniewinnił

oskarżonego.
Po zakończeniu procesu Pat­

terson oświadczył koresponden
tom prasy: „To zwycięstwo od­
niesione zostało przez naród".

21 milionów Niemców

przeciwko polityce wojny
i remilitaryzacji
Przemówienie premiera O.Grotewohla

na wiecu młodzieży w Berlinie

W związku z rozpoczęciem Światowego Tygodnia Młodzie­
ży odbył się w Berlinie w gmachu Werner Seelenbinder-Hal-
le wielotysięczny wiec młodzieży stolicy Niemiec. Premier

Niemieckiej Republiki Demokratycznej, Otto Grotewohl, wy­
głosił przemówienie, poświęcone sprawne zawarcia traktatu

pokojowego z Niemcami oraz zadaniom młodzieży niemiec-

Grotewonl wskazał, że od chwili utworzenia Niemieckiej
Republiki Demokratycznej — rząd jej konsekwentnie, nie­
ustannie walczy o pokojowe zjednoczenie państwa niemiec­
kiego, o utworzenie zjednoczonych, demokratycznych, miłu­
jących pokój Niemiec oraz o jak najszybsze zawarcie traktatu

pokojowego zgodnie z interesami i wolą narodu niemiec­
kiego.

Ż wielkim zadowoleniem możemy stwierdzić — kontynuo­
wał Grotewohl — że dotychczas przeszło 9 milionów Niemców
w Niemczech zachodnich głosowało w referendum ludowym
przeciwko remilitaryzacji i za zawarciem traktatu pokojowe­
go z całymi Niemcami Wraz z 12,5 milionami głosów w

Niemieckiej Republice Demokratycznej — łącznie 21,5 mi­
liona Niemców wyraziło jasno swą wolę zawarcia traktatu

pokojowego i wypowiedziało się przeciwko adeńauerowskiej
polityce remilitaryzacji. Rezultaty referendum ludowego dają
narodowi niemieckiemu prawo aktywnego przeciwstawienia
się wszystkim dyktatorskim przedsięwzięciom rządu Adenau-
era.

Wzywamy cały naród niemiecki, w szczególności młodzież,
do czynnego przeciwdziałania adenauerowskim planom wo­
jennym.

Grotewohl przypomniał, że Adenauer 1 Schumacher oraz

ich zwolennicy bonnscy odrzucili wszystkie propozycje Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej, zmierzające do wzajem­
nego porozumienia,

Premier Grotewohl podkreślił ogromne znaczenie noty
rządu radzieckiego do rządów trzech mocarstw zachodnich
i załączonego do niej projektu podstaw traktatu pokojowego
z Niemcami, wskazujących drogę do zachowania pokoju w

Europie i do przywrócenia jedności Niemiec.
Grotewohl wskazał na konieczność dalszego wzmożenia

-walki całej młodzieży niemieckiej przeciwko wojennym pla­
nom rządu bonnskiego, o jak najszybsze zawarcie traktatu

pokojowego z Niemcami. W zakończeniu premier NRD wez­
wał młodzież niemiecką do przekształcenia Światowego Tygo-
nia Młodzieży w potężną manifestację młodego pokolenia na

rzecz zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami, który za­
pewni młodzieży niemieckiej szczęśliwą przyszłość.

Uczestnicy wiecu uchwalili jednomyślnie uroczyste zobo­
wiązanie oddania wszystkich sił do -walki o jak najszybsze
zawarcie traktatu pokojowego z Niemcami.‘ Postanowiono
również przesłać pozdrowienia do Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej.
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do rozwo-

i handlu

do zlago-
w stosun-

Proces bandy dywersyjnej
przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Krakowie

(Dokończenie xe str. 1)
/emu narodowi dokonując roz­
bojów i grabieży, napadów na

instytucje, i władze Polski Lu-,
dowej. terroryzując działaczy
politycznych, kolportując an­
typaństwowe i antydemokraty­
czne ulotki. Grupa ta usiłowa­
ła stworzyć na terenie wyż­
szych uczelni Krakowa agentu­
rowe gniazdo imperializmu.
Przesiąknięci z gruntu obcą
narodowi polskiemu ideologią
tego imperializmu, a więc nie­
nawiścią do Polski Ludowej 1

'

. jej ustroju oskarżeni usiłowali
terrorem i grabieżą siać niepo­
kój wśród ludności’ a przy po­
mocy kolportowanych przez
siebie ulotek umyślili poder­
wać demokratyczny ustrój na­
szego państwa.

W śledztwie zostało ustalo­
ne, że oskarżony J. Umiński

, rozpoczął w sierpniu 1944 r.

działalność antypaństwową na

terenie Mielca woj. rzeszow­
skiego. Zwerbował przy tym
J. Zawadzkiego, J. Dębickiego
i innych do bandy „Zastęp Ry­
siów" (kontynuacji „Szarych
Szeregów") przemalowując na

przełomie łat 1945/46 szyld na

„Stalowi Polacy". Już począt­
ki działalności Umińskiego 1

jego kompanów wskazują na

zbrodniczy, bó dywersyjno-ter­
rorystyczny kierunek działal­
ności grupy.

Jesienią 1944 r. oskarżeni
Umiński, Zawadzki i Dębicki
zgromadzili większą ilość bro­
ni palnej i amunicji, którą h-

kryii w trzech miejscach: na

wieży kościoła w Mielcu, w

niezamieszkałym domu oraz w

ogrodzie M. Nowae.zyńskiej
tamże. Broń gromadzili oskar­
żeni z całą świadomością uży­
cia jej do walki z władzą lu­
dową.

Na jesieni roku 1945 posta­
nowili przystąpić do realizacji
zbrodniczych swoich zamy­
słów. Szło im przede wszyśt-

kim o rozpoczęcie czynnej wal­
ki z młodą Władzą'ludową, a

to przez rozwinięcie
'

wrogiej
propagandy, propagandy szka-
lująćej" kśztałtiijący"się'‘lislrćj:
demokracji ludowej. W tym
celu postanowili dokonywać
napadów i grabieży.

Zbrodnicza działalność U-

mińskiego i jego podwładnych
przejawiła się w szeregu napa­
dów na urzędy państwowe, jak
Starostwo Powiatowe w Miel­
cu, urząd pocztowy i posteru­
nek MÓ w Niepołomicach.
Szczególną nienawiścią pałali
ci zdecydowani wrogowie na­
rodu do przodującej partii na­
szej klasy robotniczej — PPR.
Dali temu wyraz w napadzie
na Komitet Powiatowy PPR w

Mielcu w marcu 1946 r.

Poza usiłowaniami, by w

ulotkach (jak np. w ulotce

pt. Ostrzeżenie"), redagowa­
nych przede wszystkim przez
osk. Umińskiego zastraszać

funkcjonariuszów aparatu pań­
stwowego, specjalizowali się
oskarżeni w napadach grabie?
czych
handlu
zdobyć
pisania
wanla ulotek szkalujących u-

strój demokracji ludowej. Pro­
stą konsekwencją tej nienawi­
ści do Polski ludu pracującego
było w czasie Referendum Lu­
dowego i w okresie poprzedza­
jącym wybory do Sejmu Usta­
wodawczego „popularyzowa­
nie" zdrajcy narodu polskiego
i agenta obcych wywiadów Mi

kołajczyka.
W 1947 r. uczestnicy niele­

galnej tej organizacji i jej
przywódca rozjechali się do u-

niwersytecklch ośrodków Pol­
ski na wyższe studia. Umiński
udał się do Krakowa, by roz­
począć studia na wydziale pra­
wa. jesienią roku następnego
przystępuje oskarżony Umiń­
ski do wznowienia zbrodniczej

na placówki naszego
uspołecznionego chcąc
pieniądze, maszyny do
i papier, celem wyda-

swej działalności porozumiewa
jąc się w tym celu z kilkoma
członkami organizacji „Stalo­
wi Polacy".

W roku 1949 oskarżony U-
miński rozszerza działalność

grupy werbując do niej T.

mińskiego, studenta prawa
i kontaktując się za jego
średnictwem z oskarżonym
rzym Dębickim w Mielcu,
sienią tegoż roku wciąga
grupy oskarż. Z. Mazi.irzew-

skiego. studenta krakowskiej
Akademii Handlowej. Z kolei

aktywizuje w nielegalnej dzia­
łalności dawniejszego pomoc­
nika, oskarżonego Zawadzkie­
go. w tym czasie studenta che­
mii UJ.

Równolegle z tym Umiński
planuje rozszerzenie działalno­
ści antypaństwowej i zleca pod
władnym organizowanie na te­
renie większych miast komó­
rek składających się z mło­
dzieży szkół średnich i wyż­
szych.

Zbrodniczej działalności or­
ganizacji przemianowanej w

międzyczasie na „Wolność 1
Sprawiedliwość" kładzie kres
wkroczenie naszych władz Bez

pieczeństwa.
Dokonana przez te władze

w dniu 7 listopada 1951 r. re­
wizja na strychu głównego
gmachu UJ wykryła tam ma­
gazyn broni, amunicji oraz ma

terlałów wybuchowych. Podob­
nie we wspomnianych już
skrytkach na wieży kościoła w

Mielcu oraz w piwnicy domu
Władysława Kozika i ogrodzie
Marii Nowaczyńskiej w tej sa­
mej miejscowości.

'

Dzisiaj, o godz. 9 rano roz­
poczyna się przeciwko oskar­
żonym 3-dnlowy przewód są­
dowy, w którym odpowiedzą
za swoją zbrodniczą działal­
ność. skierowaną przeciwko
Polsce Ludowej, przeciwko jej
instytucjom i socjalistycznemu
budownictwu.

*

Stanęła przed sądem gru
pa młodzieży zwyrodnia­
łej, zdegenerowanej, mło­
dzieży, która stanowi tyl­
ko bezsilną garstkę tcobec

tych rzesz młodych budow­
niczych, jakie nie szczędzą
sił w pracy nad umocnie­
niem naszej ojczyzny budu
jącej socjalizm.

Kim jest młodzież, która

staje dzisiaj przed sądem?
Skąd się wywodzi ideologia
tych,
kach lubowali się zwierzę­
cymi
skich

Młodzież ta wywodzi się
przeważnie z drobnej gru­
py inteligencji związa­
nej z burżuazją. Zbrodnie

tej młodzieży zrodziły się
w „Szarych Szeregach" bę­
dących pod 'wpływami re­
akcyjnych polityków sana­
cji i endecji, wyrosły w

mi-kołajczykowskim klima­
cie uwielbienia dla imperia
lizmtt, czerpały swe soki z

którzy w swoich ulot-

czynami amerykan-
ludobójców w Korei?

„ideologii" baden-poweliz-
mu.

K lasyez-nym przykładem
człowieka, wyrosłego w at­
mosferze tej reakcyjnej i-

deologii jest 'przywódca
bandy, Umiński. Sam ma­
gister prawa, jest synem
adwokata, który odsiaduje
obecnie karę właśnie za to,
że w jednej ze swych mów
broniąc swojego klienta od

.ważył się przed sądem Pol­
ski Ludowej wychwalać ra­
sizm, bronić morderców hi-
tlerowskich, mówiąc: „O-

patrzność rękoma Hitlera
mordowała Żydów!"

Ojciec wielbiący hitle­
ryzm, synek sławiący im­
peria,listów amerykańskich
i uwielbiający ludobójców

w Korei — oto obraz dege
neracji wyrosłej z niena­
wiści, do wszystkiego, co po
stępowe.

Młodzież polska odcina
się z uczuciem najwyższej
pogardy od zdrajców swe­
go narodu i ojczyzny. Ta

czeka-
zadań,
której
nasza

śtoia-

garstka bandytów nie ma

bowiem niczego wspólnego
ze wspaniałą młodzieżą
polską, z której jesteśmy
dumni, z tą -młodzieżą, któ­
ra buduje Nową Hutę, któ­
ra na naszych uczelniach,
przygotowuje się do
jących ją wielkich
z tą młodzieżą,
prawa rejestruje
Konstytucja i która
doma swoich obowiązków
kroczy w pierwszym szere­
gu. Polski Socjalistycznej.

Bo wśród przodowni­
ków pracy, przodowników
nauki, racjonalizatorów po
stępują setki tysięcy mło­
dych Polakózo manifestu­
jących swoje entuzjastycz­
ne oddanie sprawie Polski

Ludowej przez podejmowa­
nie masowych zobowiązań
w związku z 60 rocznicą
urodzin Prezydenta Bole­
sława Bieruta, ukochanego
nauczyciela, przywódcy i

przyjaoiela tej młodzieży.

Represje i terror
'nie złamią woli

narodu hiszpańskiego
walczącego o wolność

MOSKWA
Dziennik ,,Trud“ publikuje artykuł, poświęcony walce

hiszpańskich mas pracujących z polityką głodu i nędzy
faszystowskiego reżimu Franco.

Masy ludowe Hiszpanii — pisze „Trud" —■nie chcą i

nie mogą się pogodzić z okropnymi warunkthai bytu, na

które skazał je ustrój faszystowski. W latach reżimu

frankistowskiego zdolność nabywcza mas pracujących
obniżyła się dwukrotnie. Płaca robotnika o przeciętnych
kwalifikacjach jest trzykrotnie niższa od minimum egzy­
stencji, a najniższa w Europie.

Polityka militaryzacji, pro­
wadzona przez kitkę Franco na

rozkaz imperialistów amery­
kańskich z każdym dniem po­
garsza sytuację ekonomiczną
kraju. W bieżącym roku na

armię, policję i budowę urzą-
- dzeń wojskowych przeznacza

się dodatkowo ogromną sumę
trzech miliardów peset. Podat­
ki i ceny nieustannie rosną.

Naród hiszpański cierpi nie

tylko z powodu głodu i nędzy.
W kraju panuje okrutny ter­
ror faszystowski. W zakładach

przemysłowych panoszą się
tzw. katolickie .związki zawo­
dowe", zorganizowane na

wjjór faszystowskich związko­
wych „korporacji" Mussolinie-

go i Hitlera.

Najmniejszy objaw niezado­
wolenia w kraju Jest okrutnie

dławiony. 150 tysięcy ludzi

pracy w Hiszpanii, w tej licz­
bie 20 tysięcy kobiet, wtrąco­
no do więzień za to tylko, że

nie' mogąc znieść nieludzkich

warunków, bytu podniosło głos
protestu. Dnia 14 marca roz­
strzelanych zostało w Barce­
lonie czterech znanych działa­
czy związkowych. Skazano na

śmierć wielu innych bojowni­
ków o sprawę klasy robotni­
czej.

Jednakże — pisze „Trud"—
represje faszystowskie i terror

nie mogą złamać woli mas

pracujących. Rośnie siła opo­
ru ludowego.

„Trud" stwierdza, że szcze­
gólnie szerokiego rozmachu
nabrał obecnie ruch w obronie

17 komunistów amerykańskich zo­
stało oskarżonych na mocy kagań­
cowej ustawy Smitha. Proces ma

dostarczyć żeru szalejącemu w Sta­
nach Zjednoczonych terrorowi prze­
ciwka tym obywatelom amarykań-
sklra, którzy niezależnie oti swoich

przekonań politycznych — ośmiela­
ją się krytykować politykę rządo­
wą i domagać się poszanowania dla

rzekomo obowiązującej konstytucji
amerykańskiej. — Ha zdjęciu: sze­
snastu amerykańskich działaczy
komunistycznych, oskarżonych na

mocy faszystowskiej ustawy Smitha.

Są to (od lewej): Marian Bacliracb,
Claudln Jones, Israel Amter, Ellsa-

beth Gurley Flynn, Betly Gannot;
drugi rząd — Aleksander Blttelman.
William Wcinstone, Isidcro Bogun,
Arnold Johnson, Victor J. Jarema,
Simon W. Gerson, Louis Wolnstock,
Albert Lannon, Pottis Perry, Alek­
sander Trąchtenherg, Gwrge Bisie-
ke ęharney. 17 oskarżony Jacsh

Mindel, 70-leinl nauczyciel, byl che-

ry w czasie dokonywania powyż­
szego zdjęcia.

■Fot—CAF

ZSRR domaga się
natychmiastowego psdjęsia kroków
w celu położenia kresu

zbrodni weby baktirloligiczwj
Posiedzenie Komisji Rozbrojeniowej ONZ

20 marca odbyło się kolejne posiedzenie .Komisji Roz­
brojeniowej ONZ.

Zabrali głos delegaci Grecji, Turcji i Holandii oraz

kuomintangowiec. Starając się jak najusilniej ominąć
meritum propozycji radzieckich i projektu planu prący,
złożonego przez delegację radziecką a zmierzającego do

rzeczywistej redukcji zbrojeń i do zakazu broni atomo­
wej, utrzymywali oni w swych przemówieniach ton

zapoczątkowany przez przedstawiciela Stanów Zjedno­
czonych.
Mówcy starali się najwido­

czniej odwieść komisję od roz­
patrywania głównych zagad­
nień — zakazu broni masowej
zagłady ludzi, redukcji zbro­
jeń i sił zbrojnych oraz kwe­
stii gwałcenia zakazu wojny
bakteriologicznej i pociągnię­
cia winowajców do odpowie­
dzialności. Wypowiedzieli się
oni za amerykańskim „planem
pracy" Komisji.

Delegaci I-lolandii i Grecji
usiłowali wypaczyć treść prze­
mówienia delegata radzieckie­
go oświadczając, że nie odpo­
wiedział on rzekomo na pyta-

■nie delegata Stanów Z.iedno-
. c.zonyćh, czy Związek Radziec­

ki zgadza się na przeprowadze­
nie dochodzeń w Korei i w

Chinach w sprawie stosowania
tam broni bakteriologicznej.

Następnie zabrał glos przed­
stawiciel ZSRR — Malik.

Nic dziwnego — powiedział
Malik — że przedstawiciele
krajów, blorących udział w‘ a-

gresji przeciwko narodowi ko­
reańskiemu bronią tak aktyw­
nie wojsk amerykańskich sto­
sujących bakteriologiczne śród
ki wojny w Korei i w Chinach.
Jednakże ich gołosłowne za­
przeczenia są równie nieprze­
konujące jak oświadczenie
Achesona w tej sprawie.

Przedstawiciele Holandii i

Grecji — stwierdził Malik —

oświadczyli, że delegacja ra­
dziecka nie odpowiedziała na

propozycję delegacji Stanów

Zjednoczonych, by Międzyna­
rodowy Komitet Czerwonego
Krzyża przeprowadził śledz­
two.

Oświadczenie to nie odpo­
wiada rzeczywistości. Odpo­
wiedź delegacji radzieckiej po­
legała na tym, że wniosła ona

konkretną propozycję włącze­
nia do planu pracy Komisji
kwestii sformułowanej w na­
stępujący sposób: „Rozpatrze­
nie sprawy gwałcenia zakazu

wojny bakteriologicznej, nie­
dopuszczalności używania bro­
ni bakteriologicznej i pocią­
gnięcia do odpowiedzialności
tych, którzy gwałcą zakaz woj­
ny bakteriologicznej".

Mogę zapewnić członków
Komisji — mówił dalej Malik
— że delegacja Związku Ra­
dzieckiego weźmie jak najbar­
dziej czynny udział w rozpa­
trywaniu tego zagadnienia 1 w

opracowaniu uchwał, zmierza­
jących do podjęcia kroków,
które by zapobiegły stosowa­
niu broni bakteriologicznej, do

tego, by gwałciciele zakazu

wojny bakteriologicznej po­
ciągnięci zostali do odpowie­
dzialności 1 by taki zakaz wpro
wadzony został w życie. •

Delegacja Związku Radziec­
kiego domaga się — oświad­
czył na zakończenie Malik —

ażeby tę sprawę rozpatrzyła
Komisja Rozbrojeniowa ONZ,
która jest do tego powołana i
ażeby powzięła ona odpowied­
nie uchwały.

Lopeza Raymundo 1 Jego to­
warzyszy, którym grozi egze­
kucja za udział w powszech­
nym strajku barcelońskim w

marcu ub. roku.

Fala protestów przeciwko
terrorowi frankistowskiemu o-

garnęła obecnie nie tylko Hisz­
panię. We wszystkich czę-,
śeiach świata, we wszystkich
prawie krajach odbywają się
masowe wiece i demonstracje
w obronie hiszpańskich bojow­
ników o wolność.

Ruch narodu hiszpańskiego,
poparty przez masy pracujące
całego świata, dał już wyniki.
Władze frankistowskie zmu­
szone były pod presją świato­
wej opinii publicznej zwolnić

część aresztowanych, w tej
liczbie robotnicę Isabelle Vis-
cente. Władze musiały również

ustąpić przed żądaniem mię­
dzynarodowej klasy robotni­
czej i przenieść Lopeza Ray­
mundo i pozostałych jego to­
warzyszy z ciężkiego więzie­
nia w Ocana do więzienia w

Barcelonie. W ten sposób po­
niosły fiasko plany oprawców,
którzy zamierzali rozprawić się
z kierownikami strajku barce-

lońskiego potajemnie i zdała
od ośrodków robotniczych.

Jednakże — kończy „Trud"
— życiu patriotów hiszpań­
skich grozi w dalszym ciągu
niebezpieczeństwo. Reżim Frań
co żąda ich śmierci. Dlatego
uczciwi ludzie całego świata
coraz kategoryczniej domaga­
ją się położenia kresu terroro­
wi faszystowskiemu.

I

odpowiedzią
na obniżkę

płac
NOWY JORK

Wśród metalowców w Sta­
nach Zjednoczonych panuje
wrzenie, gdyż pracodawcy od
rzucili ich żądanie w sprawie
polepszenia warunków pracy.
Metalowcy amerykańscy do­
magają się przede wszystkim
przyznania im płatnego sześ­
ciodniowego urlopu na rok.

Koncerny przemysłu stalowe­
go stanowczo odmawiają u-

robotni-
w czasie,

robotni-
w przy-

a zyski

względnienia żądań
ków. Dzieje się to

gdy zubożenie mas

czych pogłębia się
spieszonym tempie,
koncernów stalowych osiąga­
ją niebywale wprost wysoki
poziom.

Wśród metalowców panują
silne nastroje strajkowe. U-

tworzyli oni komitet, który
zapowiedział na 24 marca

strajk w hutnictwie USA. —

Prawicowi przywódcy związ­
ków zawodowych przy pomo­
cy agentów policyjnych robią
wszystko co w ich mocy, by
do strajku nie dopuścić.

Napięcie w amerykańskich
ośrodkach przemysłu, hutnicze

go. gdzie władze skoncentro­
wały silne oddziały policji,
jest bardzę, poważne.

Listy di PrezydMta B. Bieruta
z okazji 60 rocznicy Jego urodzin

Do Prezydenta R. P, Bolesława Bieruta napływają bez

przerwy setki listów z życzeniami i zobowiązaniami z

okazji 60 rocznicy Jego urodzin.

Podajemy poniżej pierwszy „Spólnota Pracjd' _w Warsza-

wykaz tych listów.
Listy nadesłali: Pabianickie

Zakłady Przemysłu Bawełnia­
nego, stacja PKP w Przewor­
sku, Zakłady Przemysłu Gu­
mowego „Piastów", PGR Kny
szyn, Parowozownia PKP —

Malbork, Zakłady Wytwórcze
Aparatów Wysokiego Napię­
cia, Rolniczy Zespół Spółdziel­
czy Opiesin w pow. sieradz­
kim, Drużyna Harcerska z

Kłodzka, Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowla­
ne w Oławie, Zakłady Napra­
wcze Taboru Kolejowego we

Wrocławiu, Zakłady Przemy­
słu Dziewiarskiego w Łodzi,
Spółdzielnia Pracy Naprawy
Maszyn do Szycia w Łodzi, Za­
kłady Mechaniczne im. Strzel­
czyka w Łodzi, Huta „Mała-
panew" w Ozimku, Państwo
wa Komunikacja Samochodowa
w Tomaszowie Maz., Oddział
Banku Rolnego w Kielcach,
Spółdzielnia Produkcyjna Do-
brosielice, PGR — Malbork,
Huta „Kościuszko", węzeł ko­
lejowy w' Słupsku, ZSCh w

Sławnie, Państwowa Komuni­
kacja Samochodowa w Kiel­
cach, Fabryka Maszyn Żniw­
nych w Płocku, gromada Dą­
browa, budowa osiedla im.

Marchlewskiego w Katowi­
cach, Wrocławskie Zakłady
Przemysłu Odzieżowego, Za­
rząd Budowlany nr 2 w Rze­
szowie, kopalnia im. M. Tho-
reza w Wałbrzychu, Mazurskie

Zakłady Garbarskie w Branie­
wie, Andrychowska Fabryka
Maszyn, Koło ZMP z Przemy
śla, Lęborskie Zakłady R'c-

szarnicze, szkoła metalowa
CUSZ w Lipnie, Fabryka U-

rządzeń Mechanicznych w

Warce, PZGS w Ostrowcu,
Huta Szkła w Wałbrzychu,
Zarząd Budowlany nr 3 w No­
wej Hucie, Pabianickie Zakła­
dy Środków Opatrunkowych,

w

wie, Fabryka Papieru w Pa­
bianicach, Piotrkowskie Za­
kłady Przemysłu Drzewnego,
Łódzkie. Zakłady Przemyślu
Wełnianego, Zakłady Przemy­
słu Bawełnianego im. Okrzei.

Zakłady Przemysłu Wełniane­
go im. Barlickiego, Zakłady
Przemysłu Bawełnianego im.
gen. Waltera w Łodzi, To­
maszowskie Zakłady Włó­
kien Sztucznych, Komenda

Ochotniczej Straży Pożarnej w

Sobótce, Zakłady Przemysłu
Azotowego w Kędzierzynie.
Fabryka Lokomotyw w Chrza­
nowie, brygada kombajnowa z

kop. „Bielszowice", Techni
kum Elektryczne w Żyrardo­
wie, L-’PK — „Ruch" w Rze­
szowie, Związek Zawodowy Na

uczycielstwa Polskiego w Miel
cu, Zarząd Wo.jewódzia Ligi
Kobiet w Koszalinie, gminna
Rada Narodowa w Dwiflpżach,
Rejonowy Urząd Telefonów i

Telegrafów we Wrocławiu,
Państwowe Technikum Geode­
zyjne w Lublinie, Baza Trans­
portowa Lubelskiego Przemy­
słowego Zjednoczenia Budo­
wlanego w Lublinie, Fabryka
Samochodów Ciężarowych w

Lublinie, Rejon Przemysłu Le­
śnego w Lidzbarku, cementó
wnia „Groszowice", Zjedno­
czenie Budowy Pieców Prze­
mysłowych w Stalowej Weil,
Powiatowe Przedsiębiorstwo t
Remontowo-Budowlane w Wał 1

brzychu, Zjednoczenie Budow­
nictwa Miejskiego w Sosnow­
cu, Skwierzyńskie Zakłady
Przemysłu Terenowego, Me­
chaniczny Warsztat Stolarski
w Sochaczewie, Miejskie
Przedsiębiorstwo Gospodarki
Komunalnej w Oławie, Zjed­
noczone Zakłady Przemysłu
Gazów Technicznych w Byl-
goszczy, Przemysłowe Zjedno­
czenie Budowlane w Zesławi-
cach.
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W pierwszym szeregu bojowników o Pokój, wraz z postępową młodzieżą {wiała, kroczy młodzież polska, której sym­
bolem walki jest nauka I praca. Światowy Tydzień Młodzieży będzie bodźcem do dalszego wzmożenia walki o pokój
I Plan 6-ielni. — Ha zdjęciu: przodownik pracy. ZMP-owiec Adam Gromek z Zakładów Porcelany Stołowej „Jawo­
rzyna" przy malowaniu porcelany wyrbia ISO proc, normy'. CAF — lot. Kuperman

Cenna inicjałi/wa bttdewnicztjch Nowej Huitf

Wprowadzenie zadań tygodniowo-dobowych

przyspieszy wykonanie planów na budowach Kombinatu

Kallo, balio, tu mówi radiowęzeł...
Praca radiowęzła fabrycz­

nego to — obok prasy*—
druga ważna forma propa­
gandy, środek oddziały­

wani^ wychowawczego na ma­
sy pracujące, mobilizacji do

wykonywania i przekraczania
planów produkcyjnych.

Podobnie jak prasa również
i radiowęzeł fabryczny winien

prowadzić masową agitację dla

wyjaśnienia uchwał Rządu i
Partii, pomagać w mobilizowa­
niu robotników do wykonania
tych uchwał. Radiowęzeł wi­
nien podawać -wiadomości ze

świata i kraju, zawsze w na­
wiązaniu do aktualnych zagad­
nień zakładu.

Radiowęzeł winien prowa­
dzić masową działalność wy­
chowawczą w zakresie rytmi­
cznego wykonywania planów
produkcyjnych przez dany , za­
kład, umacniania socjalistycz­
nej dyscypliny pracy, socjali­
stycznego ustosunkowania się
do pracy i własności społecz­
nej, -winien współdziałać w or­
ganizowaniu i rozwijaniu so­
cjalistycznego współzawodnic­
twa pracy, w popularyzowaniu
metod pracy racjonalizatorów i

wynalazców, w upowszechnia­
niu ich osiągnięć, w propago­
waniu planów gospodarczych.
Oto w najogólniejszych zary­
sach zakres pracy i zadania

radiowęzła zakładowego.
Radiowęzeł jest rodzajem u-

dźwiękowionej gazetki ścien­
nej. Może poruszać sprawy
nieraz bardzo drobne, typowo
terenowe, na które w „wiel­
kiej" prasie nie będzie miej­
sca.

To znaczenie radiowęzła do­
ceniła organizacja partyjna w

PZO w Chełfnku, która od
dawna posługuje się tą formą
agitacji. Na audycje tej pla­

cówki składają się — na wstę­
pie — komunikaty o sprawach
interesujących całą załogę. Tą
drogą najłatwiej zawiadomić

ludzi o mającym się odbyć ze­
braniu, lub o wielu innych
sprawach codziennych. Wiele

miejsca poświęca się w audy­
cjach radiowęzła w Chełmku

sprawom bezpieczeństwa pra
cy. Praca na maszynach kroją­
cych skórę wymaga stałej u-’

wagi i przestrzegania przepi
sów. Radiowęzeł dobrze więc
robi, że stale poświęca uwagę
temu zagadnieniu.

Ważnym zadaniem dla ra­
diowęzła w Chełmku jest
walka o przestrzeganie dy­
scypliny pracy i trzeba przy­
znać, że ■wkłada się w to wiele

zapału. Walka z absencją to

walka o podniesienie produk­
cji, to walka o przekroczenie
norm. Jeśli w Chełmku plan
produkcji przebiega w tym ro­
ku rytmicznie, jeśli normy na

poszczególnych oddziałach są

przekraczane, to w dużej mie­
rze przyczynił się do tego ra­
diowęzeł.

Na tym jednak wyczerpuje
się pomysłowość komitetu re­
dakcyjnego. Mało uwagi po­
święcono projektowi Konstytu­
cji, a powinien on znaleźć się
codziennie w tekstach. Tą dro­
gą należało omówić poszcze­
gólne artykuły projektu Kon­
stytucji, Przed mikrofonem

radiowęzła powinni wystąpić
robotnicy, którzy opowiedzą o

swoim życiu przed wojną i o

tym, jak każdy artykuł Kon­
stytucji jest urzeczywistnie­
niem ich dążeń, ich walki. Nie

wykorzystano radiowęzła do

mobilizacji załogi w związku
z podjęciem zobowiązań dla
uczczenia 60 rocznicy urodzin

Towarzysza BIERUTA. Dla­
czego nie zabrali głosu ludzie,
którzy podjęli największe zo­
bowiązania?

Dlaczego organizacja partyj
na zapomniała o wielkiej sile

mobilizującej węzła radiowe­
go?

Radiowęzeł pominął tak a-

trakcyjną formę jak rozmowę
z przodownikami i racjonaliza­
torami. To ożywiłoby znacznie
suche na ogół i schematyczne
audycje. Jeśli chodzi o życie
zakładu, radiowęzeł ograniczył
się do zagadnień dyscypliny
i częściowo do omawiania

współzawodnictwa, a rzadko

tylko mówi o nowych formach

pracy i o innych sprawach,
którymi żyje załoga, a do któ­
rych komitet redakcyjny nie
umiał dotrzeć.

Całkowicie pominięto w au­
dycjach podawanie krótkich,
treściwych wiadomości ze

świata i z kraju. Tą drogą ra­
diowęzeł wpływałby na podnie­
sienie się kolportażu gazet i
ich poczytności.

Jakie są przyczyny tych nie­
dociągnięć? Tłumaczenie się
zbyt krótkim czasem audycji
nie jest przekonywujące. W 15
minutach można zmieścić wie­
le treści. Z tych cennych mi­
nut za wiele przeznacza się na

muzykę (dwie płyty), nie zaw­
sze zresztą szczęśliwie dobra­
ną i na komunikaty. Pogadan­
ki są zbyt rozwlekłe, a tematy­
ka ograniczona do 2—-3 zaga­
dnień.

Komitet redakcyjny jest
zbyt mało operatywny. Na je­

Gigantyczne zadania Planu
6-letniego wymagają m. in,
sprężystego kierowania przed­
siębiorstwem, właściwego pla­
nowania produkcji. Dobre pla­
nowanie to baza dla rzeczywi­
stych sukcesów w pracy całego
przedsiębiorstwa. Kiedy plany
mogą się stać taką bazą? Tyl­
ko wtedy,, gdy będą one opra­
cowywane na podstawie maksy
malnej mobilizacji wszystkich
rezerw wewnętrznych, na bazie

progresywnych norm, wykorzy
stania urządzeń, materiałów,
paliwa, energii elektrycznej itd.

Należy więc przekształcić
techniczno-przemysłowe plany

go czele stoi technik radiowy,
który wprawdzie umie napra­
wić uszkodzenia, ale nie umie

ułożyć audycji, a organizacja
partyjna nie zapewnia mu po­
mocy z zewnątrz. A przecież
w zakładzie istnieje klub, ko­
respondentów, złożony z 19 o-

sób, który zasila radiowęzeł
swymi materiałami. I 'właśnie

spośród korespondentów wi­
nien się wyłonić komitet re­
dakcyjny radiowęzła. Dałby on

gwarancję właściwego ustawie­
nia pracy radiowęzła i rozwią­
zał szereg niedociągnięć orga­
nizacyjnych, jak np. brak au­
dycji dla zmiany popołudnio­
wej.
• Radiowęzeł musi mieć o-

prócz tego pomoc 1 opiekę, nie
może być pozostawiony sam

sobie. Wojewódzki Dom Kul­
tury urządza. często kursy, na

których niesłusznie łączy re­
daktorów gazetek ściennych z

redaktorami radiowęzła. Te

formy pracy, chociaż zbliżone

do siebie, mają przecież poważ­
ne różnice w sposobie opraco­
wania materiału redakcyjnego.
.Ale nawet samodzielne kursy
dla pracowników radiowęzłów
nie rozwiążą całkowicie licz­
nych braków. Najlepiej pokie­
rować radiowęzłem i nastawić

Jego pracę na miejscu i dla­
tego częste wyjazdy instrukto­
rów kulturalno-oświatowych w

teren byłyby bardzo pożądane.
Radiowęzły mają do spełnie­

nia ważne zadania, szczególnie
w trzecim roku Planu 6-Ietnie-

go i dlatego należy na nie
zwrócić baczną uwagę.

STANISŁAW PETERS

finansowe w narzędzie rzeczy­
wistego i efektywnego kierów-
nictwa produkcją i ekonomią
przedsiębiorstwa. Z zagadnie­
niem tym, nierozerwalnie łączy
się sprawa dotarcia z planem
do każdego odcinka robót, ;do
każdej 'brygady, do każdego To
botnika. Wreszcie z zagadnie­
niem tym łączy się sprawa wy­
konywania planu, wpływania
na przebieg produkcji, na

wzrost wydajności pracy 1 ob­
niżki kosztów własnych poprzez
rozwój socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy.

Przypatrzmy się, jak Kierów
nictwo Zjednoczenia Przemyśle
wego Budowy Nowej Huty wal
czy o plan, w jaki sposób i do­
ciera z. planem do robotników,
w Jaki sposób stwarza warunki
dla pomyślnej realizacji zobo­
wiązań dla uczczenia 60 rocz­
nicy urodzin Tow. Bieruta?

Aby zwiększyć tempo budo­
wy i -równocześnie obniżyć ko­
szty własne budowy, aby} za­
pewnić możliwość natychmiasto
wego usunięcia przeszkód W
wykonaniu planów 1 zagwaran­
tować w ten sposób im pełne
wykonanie i przekroczenie,-kie
rownictwo i załoga ZPB NH
korzystając z doświadczeń Zwią
zku Radzieckiego, podjęły
zobowiązanie wprowadzeniafz
dniem 17. III. br. na całej bu­
dowie Kombinatu planowania
tygodniowo-dobowego.

.

— Co to są zadania tygodjiio
wo-dobowe, na czym polega
właściwie planowanie tygodnio­
wo-dobowe?

Zanim damy odpowiedź na

to zasadnicze pytanie, musimy
na wstępie stwierdzić, że sy­
stem pracy w ramach zadań ty-
godniowo-dobowych był już sto

sowany dłuższy czas w Kombi­
nacie przez niektóre bry­
gady, przy czym dał on

doskonałe wyniki. Po tej
generalnej próbie przystąpiono
do stosowania planowania ty­
godniowo-dobowego. na całej
olbrzymiej budowie Kombina­
tu.

Zadanie tygodniowo-dobowe
jest w zasadzie rozwinięciem
miesięcznego planu czyli zada
nia roboczego Zarządu Budo­
wlanego i kierownika robót.

Planowanie tygodniowo-do­
bowe. będące częścią planowa­
nia operatywnego, ma przede
wszystkim .zabezpieczyć:

1) wykonanie planu oraz

przekroczenie, planu, 2) prawi­
dłowe rozstawienie siły robo­
czej oraz maksymalne wyko­
rzystanie maszyn budowlanych,
sprzętu oraz środków transpor­
towych, stosownie do wytycz­
nych planu, 3) osiągnięcie ma­
ksymalnej oszczędności kosz­
tów robocizny i materiałów, -1)
organizację codziennej kontroli
wykonania planu robót każde
go robotnika, każdej brygady,
obiektu, Zarządu i wreszcie ca

iej budowy.
Zadanie tygodniowo-dobowe,

Jak i każdy plan operatywny,

musi opierać się na wszech­
stronnie opracowanym planie
organizacyjno-technicznym. —

Dlatego też podstawami do spo
rządzenia tygodniowo-dobowe­
go zadania w ZPB NH były m.
in. harmonogramy ogólne bu­
dowy wszystkich obiektów, nar

monogram pracy maszyn i
sprzętu, terminarz zużycia do­
staw materiałów, półfabryka­
tów, półwyrobów i konstrukcji,
miesięczny plan budowy, rze­
czywisty stan robót danego o

biektu; zabezpieczenie na da­
ny tydzień dostawy dokumenta­
cji technicznej, robocizny, ma­
teriałów, i prefabrykatów, ma­
szyn, sprzętu, środków7 trans­
portowych itp. ?

Jak wygląda sama technika
sporządzania planów tygodmó-
wo-dobowych? - f

W każdą środę rano, każdy
majster sporządza plan tyeb-
dniowo-dobowy brygadzistów}w
obecności wszystkich brygadzi­
stów. Na podstawie zadań tygo-
dniowo-dobowych, uzgodnio­
nych z kierownikiem obiektu
lub robót, w ten sam dzień, spo
rządza się zadania tygodniowo-
dobowe majstra. I znowu na

podstawie zadań tyg.-dob. maj­
strów, zatwierdzonych przśz
Kierownictwo Zarządu, tworzy
się również jeszcze w środę
plan tyg.-dob. kierownika ro­
bót czy obiektu. W każdy
czwartek rano, kierownik Se­
kcji Produkcji Zarządu Budo­
wlanego w' obecności kier. Za­
rządu, sporządza plan tyg.-dob.,
uzgodniony z Działem Produk­
cji Zjednoczenia i zatwierdzo­
ny do piątku każdego tygodnia
przez Naczelnego Dyrektora
Zjednoczenia. W podobny spo­
sób opracowuje się plany tygo­
dniowo-dobowe zaopatrzenia i
dostaw, Transportu Kolejowego
i Drogowego itp., i wreszcie na

podstawie tych wszystkich pla­
nów tygodniowo-dobowyćh,
Dział Produkcji sporządza o-

gólne tygódniowo-doboWe za­
danie Zjednoczenia, któro po
zatwierdzeniu w piątek przez
Dyrektora Zjednoczenia przesy
la się do Zarządów Budowla­
nych i subwykohawców oraz 1

egzemplarz Gł. Dyspeczerowi
Zjednoczenia, który ma za za­
danie kontrolę realizacji. W so­
botę po otrzmaniu zatwierdzo­
nego zadania tyg.-dob. Zarząd
Budowlany wprowadza konie­
czne poprawki w zadaniu każ­
dego kierownika robót, ci zno­
wu w zadaniach majstra i wre­
szcie brygadzisty i w ten spo­
sób w sobotę jeszcze każdy
brygadzista, każdy robotnik
ma określone zadanie, ma uło­
żony swój plan pracy na każ­
dy dzień następnego tygodnia.

I tu dopiero zaczyna się naj­
trudniejsza część pracy: wyko­
nanie planu, kontrola zadań ty-
godniowo-dobowych. Operatyw
ne kierownictwo i kontrola wy­
konania tygodniowo-dobowego
harmonogramu spoczywa w rę­
ku Gł. Dyspeczera oraz dys-

peczerów poszczególnych za­
rządów budowlanych.

"Szczególnie odpowiedzialne
są w związku z tym funkcje
majstrów. Powrócimy jeszcze,
do tego zagadnienia w przysz­
łości.

W celu przeprowadzenia o-

perątywnej kontroli, kilka ra­
zy w tygodniu zwołuje się u na­
czelnego dyrektora techniczne-
odprawy z udziałem wszystkich
kierowników działów Zjedno­
czenia, kierownictwa Zarządów
i subwykonawców itd., na któ­
rych omawia się osiągnięcia i
trudności w wykonywaniu pla­
nów.

Oto Jak — w skrócie — wy­
gląda techniczna strona zadań
tygodni owó-dob o wyc h, któ re

winny odegrać olbrzymią rolę
w przyśpieszeniu, realizacji pla­
nu przez załogę Kombinatu.

Nie wszyscy majstrowie lub
kierownicy wciągnęli się już
w systematyczną walkę 4 o

plan, nie wszyscy z należytym
zrozumieniem podchodzą do
zagadnienia planowania tygod­
niowo-dobowego. Ale najważ­
niejszy jest fakt, że zrozumieli
ogromne znaczenie tego sposo­
bu pracy — sami robotnicy? I

kiedy np. w ub. tygodniu bry­
gadzista murarski na obiekcie
63 widząc, że plan Jego „le­
ży", a wielokrotna interwencja
w sprawie transporterów u maj
stra i kierownika obiektu nie
pomaga, .materiału brak, i ro­
bota stoi, zadzwonił do Główne

W 1945 r. Slodswnla uległa zniszczeniu przez okupanta w Bo proc., ale jut
w maju staraniem załogi została uruchomiona I mogła produkować pierwsze
partie surowca. W 1947 r. po odbudowie Slodownia była już w stanie eks­
portować słód, który cieszy! się świetną opinie; na rynkach zagranicznych i byl

I bardzo poszukiwany przez browary fiń sicie, szwedzkie i norweskie. Bd 1949;
; roku datuje się intensywna rozbudowa zakładów 1 ich unowocześnienie. Sy- j

stem produkcji został oparty na wzorach radzieckich. Slodnwnle zostają stop-
'

nfowo wyposażone w automatyczne urządzenia techniczne, pozwalające na kie­
rowanie nimi przez kilkunastu zaledwie pracowników. Obecnie zakład produ- ;

kuje 5 razy więcej słodu, niż w pierwszych latach po wyzwoleniu. — Na;
zdjęciu: Józef Mietlińskl przy bębnach do przerobu jęczmienia na słód.

CAF — fot. Tymiński

go Dyspeczera. W efekcie już
w następnym dniu brygada o-

trzymała transporter i robota
w znacznie szybszym tempie
ruszyła naprzód.

Tygodniowo-dobowe plano­
wanie obejmuje wszystkich, do
pomaga każdemu działaczowi
administracyjnemu, każdemu
kierownikowi, inżynierowi, ro­
botnikowi. Codzienna wnikliwa
kontrola wykonania zadań, na­
tychmiastowa interwencja usu­
wająca przeszkody, wprowadzę
nie koniecznych poprawek, na­
grodzenie dobrze pracujących,
koleżeńska pomoc nie nadąża­
jącym w wykonaniu swoiph za­
dań — stanowią konieczne wa­
runki szybkiego wykonania i
przekraczania planu tygodnio­
wo-dobowego. Równocześnie z

wykonywaniem i przekracza­
niem zadań tygodniowo-dobo-
wych rozwijać się będzie ruch
socjalistycznego współzawodni­
ctwa pracy, w którym udział
weźmie cała załoga Kombinatu.

Zagadnienie wprowadzonych
w Kombinacie zadań tygodnio-
wo-dobowych, zagadnienie ich
wykonywania i przekraczania
— jest dla budowy Nowej Hu­
ty sprawą olbrzymiej wagi. —

Dlatego też wrócimy jeszcze do
tego zagadnienia na łamach na­
szej „Gazety", podsumowując
pierwsze doświadczenia załogi
Kombinatu wprowadzającej za­
dania tygodniowo-dobowe na

swoich budowach.
T. CZUBAŁA

Setki
listów wpływają codziennie do naszej redakcji. Czy

telnicy nasi mówią w nich o Konstytucji słowami co­
dziennymi -*• powszednimi jak chleb, prostymi jak wyko­

nywana przez nich praca, w której widzą sens swego ży­
cia i podstawę obywatelskich obowiązków. Ich osobiste
losy, o których donoszą, sumują się w typowe obrazy
przemtai. zaszłych w naszym narodzie. Wiele piszą oni
o przeszłości. Odległość 7 lat nie zatarła wyrazistości ich
wspomnień. Porównują tę przeszłość ze swoją teraźniej­
szością, która sprawia, że 7 ostatnich lat swego życia
nazywają radosnymi. Czytelnicy nasi nie ukrywają też

trudności.
Obywatele Bochenek, Górkowa, Stolarczykowi, Trze­

ciakowski, Kozłowski — wymieniamy ich nazwiska bez
wyboru, nie mogąc wyczerpać tu całej listy — setki in­
nych naszych czytelników, miliony ludzi w* całym kraju,
wiedzą, że historia postawiła ich na trudnym miejscu budo­
wniczych nowej epoki — budowniczych socjalizmu. Więc
znajdują w sobie dość sił by z trudnościami, wziąć się za

bary. Poczucia słusznej dumy z historyczni doniosłość!

własnego życia i pracy nie przesłania im ani mała porcja
mięsa, którą Jedli dzisiaj na obiad, ani nawet kolejka po
mydło.

Inaczej myśli autor jeszcze jednego listu na temat Kon­
stytucji, podpisanego tym razem K. St., który to list zna­
lazł się niedawno na redakcyjnym biurku. Jak widać
z tego listu, światopogląd ob. K. St. płynie Jesz­
cze prądem nie związanym z życiem i walką' na

rodu, prądem mającym swe źródła w radiowym uja­
daniu ludzi skazanych na śmietnik historii „emi-
gradców" i „emigradczyń" — pań i panów' Zieliń­
skich, Andrzejkowskich i innych, nieznanych nam

t nazwiska, posługujących się polskim językiem dolaro-
btorców 7. imperialistycznych rozgłośni. Ich to bowiem,
„argumenty" przytacza w liście do naszej redakcji półano-
niraowy autor, z którym chcemy podyskutować.

— Widać z Waszego listu — obywatelu — że ulegliś­
cie propagandzie wroga. Zamknęliście mocno oczy na ota­
czająca' Was rzeczywistość i uwierzyliście, że racja jest
nie po stronie obiektywnej wymowy faktów, to jest'po
naszej stronie, lecz że rację mają oni — odpowiedzialni
za naszą przedwojenną nędzę faktorzy, kupczący już wte­
dy suwerennością naszej ojczyzny, oni, — gotowi i dziś
— gdyby tylko mogli — sprzedać ją za najniższą cenę
w imię swoich brudnych interesów. Nie zrozumieliście, że
co słowo płynące z ićh ust poprzez eter — to kłamstwo.
Ze co zdanie -- to kłębek robaków mających toczyć umy­
sły nielicznych jeszcze takich jak wy — nieuświadomio­
nych i słabych.

Ale, pomimo to, my z Was nie rezygnujemy, obywatelu.
Wypowiedzieliście swoje wątpliwości otwarcie. Więc od­
powiadamy Wam na nie — chociaż list Wasz kończy się
słowami: „Sądzę, że togo anonimu nie wydrukuje­
cie". Wydrukowaliśmy. Więcej. Mamy nawet w stosunku
do Was'specjalne ambicje. Chcemy kiedyś napisać wielki

reportaż l zatytułować go: „O potężnej sile prawdy naszej
ideologii, przekształcającej ludzką świadomość". Może
zresztą tytuł tego reportażu będzie nieco inaczej sformu­
łowany. Jedno jest pewne — zanim reportaż taki zostanie
napisany, my będziemy z sobą rzeczowo i spokojnie roz­
mawiać. Chociaż nie podaliście w liście Waszego nazwi­
ska, pierwszy krok został już zrobiony. Napisaliście — my
odpowiadamy.

Piszecie: ,,Gdyby tak uroili statystykę ile chłop przed
wojną sprzedawał żywca, a ile dziś, to niewątpliwie dziś
chłop o wiele więcej dostarcza żywca, niż przed wojną. A

tego nam nie zaćmicie, bo nas tu dużo pracuje ze wsi
i żyliśmy przed wojno, i żyjemy teraz i te sprawy za do­
brze znamy. A ile to przed wojną było mięsiwa i przeróż­
nych wędlin?"

Wyjdziemy, —• przyszły bohaterze naszego reportażu,
z Waszego sposobu rozumowania. Chcieliście statystyki?
Istnieje taka statystyka. Nie dotyczy ona co prawda skupu

Do przyszłego bohatera

naszego reportażu
bezpośrednio, bo któż w tamtych czasach rejestrował ilość
oszukańczych transakcji dokonywanych na chłopie przez
prywatnego handlarza? Tabelka, którą wam przytaczamy,
obrazuje produkcję zwierzęcą na głowę ludności, w Pol­
sce, niestety tylko do roku 1949, ale rzecz jasna cyfry te
stale rosną.

Rok

1938

Mięso 1 tłuszcze
wkg
25

Mleko
w Itr.
287

Jaja
w sztukach

103
J. 1846 14 143 42

1949 29.8 254 137

Na początek przyznajemy Wam nawet rację, jak wi­
dzicie. Istotnie, dzięki wydatnej pomocy państwa, wyra­
żającej się w kredytach na rozbudowę bazy paszowej, we­
terynaryjnej i instruktorskiej opiece dla hodowcy, dzięki
sprawiedliwym i opłacalnym Cenom żywca, chłop dostar­
cza obecnie na rynek więcej trzody chlewnej niż przed
wojną. Dostarcza jej więcej —- chociaż z ekonomicznego
słownika naszego ludowego państwa zniknął termin „gło­
dowa podaż wsi" znany Wam zapewne z własnego do­
świadczenia. Oto np. co zmuszony był napisać 20. V.
1935 organ obszarników polskich, który trudno posądzić
o „lewicowe zabarwienie" „Zycie Rolnicze".

„Znaczna częić produktów rolniczych na rynku to rezultat głodu"...

I tu radzilibyśmy Wam, obywatelu, przeprowadzić w

roku 1952; 3 roku naszej Sześciolatki, ankietę na temat

odżywiania się dzieci szkolnych powiatu myślenickiego —

czy też jakiegokolwiek innego powiatu. Radzimy Wam
powiat myślenicki, bo blisko, a także dlatego, że otrzy­
mane wyniki będziecie mogli skonfrontować z rezultatem
analogicznej ankiety przeprowadzonej w szkołach tego
powiatu, w 1933 roku. O ankiecie tej donosi równie „wia­
rygodny organ" jak „Gazeta Rolnicza" — sanacyjny
„IKC" z dnia 26 IV 1933:

„Pewnego dnia zbadano wszystkie dzieci znajdujące slg w szkołach

powszechnych powiatu myślenickiego w liczbie 15 tysięcy, w zakresie

odżywiania. Badania te przyniosły materiał Ilustrujący straszliwą nę­
dzą wśród ludności wiejskiej. Okazało się, że na 15 tyslący dzieci

2.212 nie jadło w ciągu tygodnia ani razu Chleba, 5.514 nie piło ani

razu mleka, 6.530 nie jadło cukru, 4.068 •— tłuszczu. Mięsa nie jadło
w ciągu tygodnia 9.739 dzieci...''

Jeśli obywatelu, określający swe pochodzenie jako
chłopskie, nie dość Wam. ani naukowych terminów burżua-

zyjnych ekonomistów, ani cyfr, do których macie — jak
widać z listu — duże zaufanie, ani doniesień prasy sana­
cyjnej — sięgnijcie, prosimy Was, z dobrą wolą do wła­
snych wspomnień i doświadczeń.

• Wsparci przez własną pamięć będziecie musieli stwier­
dzić, że wieś nie zjadała przed wojną nawet

znikomej części własnych produktów. Ale za to w mieście!
— powiecie. W mieście były całe górv kiełbas, bułek,
szynek, salcesonów, pasztetówek, istny raj! Tylko gryma­
sić i chorować z przejedzenia!

Czy w mieście rzeczywiście' jedzono te specjały? —

Oczywiście, jad! je codziennie pan dyrektor banku
1 jego rodzina. Pan właściciel fabryki oraz jego rozka­
pryszone dzieciaki. Pan kamienlcznik i pozostające na

Jego utrzymaniu grono osób. Jedli je zresztą również tacy

„mieszkańcy wsi" Jak pan hrabia Potocki, który w czasie
jednego tylko przyjęcia wydanego na cześć brata króla
angielskiego księcia Kontu — zapłacił za kwiaty do przy­
brania stołu 120 tysięcy złotych, czyli tyle, ile wynosił
tygodniowy- zarobek 6 tysięcy górników.

Ale możliwości przejadania się mięsem całej reszty spo­
łeczeństwa, znakomitej większości narodu, ilustruje skrom­
na notatka w „IKC" z dnia 29 III 1933 r.:

„W składzie wędliniarskim Nowaka priy ul. Bornardłóskiej, aranW-

wano zredukowaną nauczycielko szkól powsioehnyeh, Katarzyną W«ó-

łswską pod zarzutem kradzieży- Wesołowska kazawszy tobie zapakować
10 dkg kiefpssy I 2 bulki tlilfowpla wyjló niepostrzeżenie nia uióąb
wszy należMóti. Przyprowadzona na komisariat oówlpdczyła, U do­
puściła sią kradzieży z głodu..?'

Podobnie Jak Wesołowska, „nieograniczone możliwo­
ści" zajadania się „mięsiwem i przeróżnymi pierwszorzę­
dnymi wędlinami" — jak piszecie — mieli ci spośród zba­
danych w 1936 roku przez Instytut Gospodarstwa Społe­
cznego bezrobotnych (60,9 proc, ogólnej liczby w Pol­
sce), którzy dysponowali mniej niż jednym złotym docho­
du na dzienne utrzymanie rodziny. A także ci, których
losy mieściły się wśród cyfr, jakie ujawniła ankieta tego
samego Instytutu z maja 1935 r.

„Wśród 4 fys, zbadanych w Warszawie mieszkańców Wali, Ochoty
I Pragi spożycie Chleba na Jedną osobą wynopl: u praeującyóh — 3SB

g dziennie. U bezrobotnych — 187 g. Cukru pracujący spożywał 31

g, bezrobotny zaś 29 g dziennie."

O mięsie nie ma mowy w tej ankiecie, ale bylibyśmy
niesprawiedliwi twierdząc, że bezrobotni nie jedli go zu­
pełne.

Oto „Naprzód" z dnia 21 IV 1935 r. donosi:

.,W Czeladzi, bezrobotny łan Typer ukradl psa, którego wraz ze swym

kolegą zabił I przyrządził sobie pieczeń. Za te zbrodnią skazano Type-
ra na 3 miesiące więzienia, a jego kolegę na tydzień aresztu."

Obawiamy się, że nie o takim mięsie myśleliście jednak
obywatelu, kandydacie na bohatera naszego przyszłego
reportażu! Przytoczone powyżej fakty nie dają oczywiście
pełnego obrazu stosunków gospodarczych Polski sanacyj
nej. Mogą jednak wyjaśnić, w czym tkwi tajemnica rze­
komej „obfitości żywności" w kraju rządzonym przez ka­
pitalistów.

Chcemy Wam obywatelu, wytłumaczyć także i niektóre
przyczyny naszych obecnych trudności, o których piszecie
w liście. Zwyczajnie na rozum. Przyszliście — jak piszecie
do miasta, do pracy zc wsi, prawda? Czy przyszliście
sami? Nie, wraz z Wami pracę znalazło wielu Waszych
towarzyszy, krewnych, znajomych. W samym tylko woje­
wództwie krakowskim najemna siła robocza wzrosła o 90
proc, w stosunku do 1947 roku, o 60 proc, w stosunku
do przedkryzysowego roku 1931. A cyfry te trzeba pomno­
żyć przez wszystkie województwa, przez wszystkie ośrod­
ki przemysłowe. Rosnące uprzemysłowienie Polski, szyb­
ki wzrost zatrudnienia ludności nierolniczej, ogromne pod­
niesienie się stopy życiowej wsi, spowodowały niesłychany
wzrost siły nabywczej ludności.

Czy potraficie teraz wskazać, obywatelu, na jeden cho­
ciaż wypadek — w mieście czy na wsi — podobny dd
tych z lat przedwojennych, które przytoczyliśmy za sa­
nacyjną prasą? Oczywiście, że nie. Mięsa jest obecnie
za mało, bo niepomiernie wzrosła ilość pieniędzy, jakimi

dysponują wszyscy obywatele, pragnący je nabyć. I my
tego braku nie ukrywamy. Mówimy o nim, wyjaśniamy go
otwarcie — tak jak nie ukrywamy braków i innych jesz­
cze artykułów, o których piszecie w liście, braku również
związanego z rozwojem wielkiego przemysłu.

Piszecie: „Chwalicie się wielkim rozwojem przemysłu
w różnych gałęziach. A więc zapytuję, gdzie są tak naj­
prostsze i najpotrzebniejsze rzeczy jak mydło, soda, poń­
czochy, białe płótno, wsypy na pierzyny itp., jak naczynia
kuchenne wszelkiego rodzaju, za którymi stale ogony i tur-

banina."

Tak, nie ukrywamy tych braków. Szczudeł potrzebują
tylko karły, a o tym, że wszystko jest doskonale krzyczą
ludzie nie bardzo pewni siebie. A za nas mówią nasze

sukcesy i zwycięstwa. My mamy w rejestrze No­
wą Hutę, Dychów. Witzów, Żerań, Hutę Często­
chowa, Lublin, Tychy j tysiące innych małych
i wielkich zakładów, w których realizuje się największy
z czynów podjętych kiedykolwiek przez ludzi, — budowa
ustroju powszechnej pomyślności.

Wy chclelibyście wygodnego, obfitego w drobiazgi,
łatwego życia już teraz. Obawiamy się, obywateiu K. St..
że należycie do tych ludzi, którzy chcieliby tylko brać od
swego państwa mało mu w zamian dając. Ob. K. St.! Takie

życie „obfite w drobiazgi" zbudujemy. Zbudujemy,, jeśli
wszyscy, rozumiecie — wszyscy wypełnimy nasze wzglę­
dem naszego państwa obowiązki. Takie życie zbuduje­
my. Tylko nie dziś, nie zaraz, nie od razu. Co po­
wiedzielibyście o człowieku, który zacząłby budować
dom nie od fundamentów, ale od dachu? Powie­
dzielibyście, że wariat, że w ten sposób do niczego dojść
nie można. A czy można rozpocząć budowę socjalizmu
przede wszystkim od rozwinięcia tych gałęzi przemysłu,
które służą konsumeji, które produkują tanią odzież, ta­
nie płótno, tanie pończochy, tanie garnki i te wszystkie
artykuły masowego spożycia, na których brak się skarży­
cie, bez uprzedniego wybudowania fundamentów, na któ­
rych wspiera się nasza gospodarka i nasza obronność —-

bez rozbudowy przemysłu ciężkiego? Czy szybki rozkwit
gospodarczy naszego kraju, czy utrzymanie jego suweren­
ności. jest możliwe bez rozbudowy wielkich fabryk che­
micznych, kopalń, hut żelaza i stalowni, które produkują
maszyny dla rolnictwa i dla przemysłu lekkiego, wytwa­
rzającego artykuły masowego spożycia, o które się upo­
minacie? Oczywiście, że nie.

Są to elementarne prawdy ekonomiki socjalistycznej.
Ale przypominać je trzeba. Trzeba przypominać o nich
równie często, jak często pisać należy o paktach, o kon­
ferencjach 1 Oświadczeniach „atlantyckich" mężów stanu,
świadczących o tym, że wrogowie chcieliby znów podnieść
swą chciwą i podłą łapę na nasze państwoc Tupotowi bu­
ciorów żołnierzy nowego Wehrmachtu walących o bruki
zachodnlo-niemieckich miast, pobrzękiwaniu szabelką ge­
neralskich opryszków prężących się w wiernopoddańczym
salucie przed mocodawcami z Wall-Street, my przeciwsta­
wiamy każdą nową fabrykę, kopalnię i piec hutniczy —

potężne ogniwa obronnego łańcucha, którym robotnik,
chłop i inteligent ochrania swoje państwo przed ewen­
tualną napaścią wroga.

Więc nie dziwcie się obywatelu K. St. — że wszystkie
imperialistyczne rozgłośnie szczególnie upodobały sobie
szkalowanie naszej socjalistycznej Industrializacji. 2e im
ona nic w smak, to chyba jasne. Trzeba to> dobrze zrozu­
mieć. Trzeba zrozumieć podły sens ich „argumentów", które
Wy bezmyślnie .powtarzacie. A wtedy sami potraficie ich
wywodom przeciwstawić swoje własne argumenty — waż­
kie, nie oszukańcze, prawdziwe i rzetelne, bijące jak ta­
ran w plotkę i oszczerstwo. Będzie to równocześnie dowo­
dem. że zrozumieliście głębokie prawdy, które odzwier­
ciedla każde hasło, każdy artykuł, każde słowo naszej Kon­
stytucji.

‘i wtedy my napiszemy o Was reportaż.
Janina MARKIEWICZ
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Spółdzielcy branży metalowej
województwa krakowskiego

podejmują zobowiązania dla uczczenia 60 rocznicy
urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta

—~ $PO,ItT—
Tegoroczne piłkarskie spotkania ligowe

r^nia 22 marca br. odbyło
U się zebranie aktywistów i

samorządu spółdzielczego zrze­
szonego w Związku Branżo­
wym Spółdzielni Metalowych
województwa krakowskiego,
na którym w związku z 60 ro­
cznicą urodzin Przewodniczą­
cego Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej — Prezy­
denta Bolesława Bieruta oraz

w związku ze zbliżającym się
międzynarodowym Świętem
Pracy cały aktyw i samorząd
spółdzielczy woj. krakowskie­
go wraz z Zarządem Związku
Branżowego
trotechnlcznych Spółdzielni
Pracy w Krakowie — podjął
następujące zobowiązanie:

Zmobilizować zrzeszone spół
dzielnie do wykonania planu
4 miesięcy na dzień 24. IV br.
Wartość zobowiązania wynosi

zł 1.663.650,—
w cenach bieżących i zł

642.800 w cenach niezmien­
nych.

Dla umożliwienia wykona­
nia tego zobowiązania:

a) aktyw Związku otoczy
szczególną opieką zrzeszone w

nim spółdzielnie;

b) kierownik Sekcji Zaopa­
trzenia dokona odpowiednich
przerzutów i wraz z aktywem
wyszuka 1 uruchomi wszy­
stkie możliwe rezerwy surow­
cowe;

c) wprowadza się trzydnio­
we meldunki dla umożliwienia
czuwania nad przebiegiem re­
alizacji zobowiązań.

Równocześnie spółdzielcy-
metalowcy wzywają wszystkie
Związki Branżowe, zrzeszone

w ZSPiRz. do podejmowania
zobowiązań przedterminowego

Metalowo-Ełek- wykonania planów produkcyj­
nych 4 miesięcy na dzień
24 IV br.

Podejmując powyższe zobo­
wiązania Spółdzielczość Pracy
włącza się. w wielkie dzieło

rozbudowy Polski Ludowej i

przyczynia się do utrwalenia

pokoju na świecie.
*

Także załogi kolejarskie
Węzła Płaszowskiego podjęły
szereg zobowiązań produkcyj­
nych na łączną sumę oszczęd­
ności 129.850 zł.’ A oto nie­
które z nich:

Parowozownia Kraków-Pła-
szów:

Tow. Rudka zobowiązał się
otoczyć 100 grzybków do kur­
ków cylindrowych, wykonując
przeciętnie 145 proc, normy,

jak również podnieść wydaj­
ność pracy przez okres 3 mie­
sięcy o 7 proc. Na dziale W-3

brygada tow. Szepolskiego za­
montuje nową skrzynię prze-

grzewacza i 40 nowych ele­
mentów do Parowozu Ty
45-383 .

Drużyna ob. Pilcha prze­
prowadzi rewizję pompy po­
wietrznej. Ob. Turczy wywią-
że i zawiąże jeden zestaw ko­
łowy. Brygada tow. Maliszew­
skiego przeprowadzi dodatko­
wo rewizję tłoków i suwaków

przy parowozie serii Ty 45.

Rewidenci wagonów napra­
wią o 4 proc, więcej wagonów
bez wyłączenia ich z ruchu.

Warsztaty Drogowe Bieża­
nów dział nawierzchniowy: ze­
społy Reichmana, Kaweckiego,
Gniadka, Czajkowskiego i in.

podjęły również szereg powa­
żnych zobowiązań.

Administracja Oddziału Dro

gowego Płaszów zobowiązała

rozegrane zostaną dopiero w jesieni
Na skutek przygotowań na­

szej kadry narodowej piłkar­
skiej do Olimpiady syśtem te­
gorocznych rozgrywek ligo­
wych ulegnie dużym zmianom.
Rozgrywki o mistrssstwo I ligi
rozpoczną się dopiero w sezo­
nie jesiennym. Drużyny I ligi
rozegrają mistrzostwo w dwóch
grupach.

Do I grupy zostały zaliczo­
ne zespoły: Budowlanych Cho­
rzów, Budowlanych Gdańsk,
Kolejarza Poznań, Kolejarza
Warszawa, Ogniwa Kraków i
Unii Chorzów.

W skład II grupy wczły:
CWKS Warszawa, Górnik Ra­
dlin, Gwardia Kraków, Ogni­
wo Bytom, OWKS Kraków i
Włókniarz Łódź.

Drużyny, które '

w swych
grupach zajmą pierwsze miej­
sce, rozegrają między sobą
dwa spotkania. Zdobywca wię­
kszej ilości punktów zostaje
mistrzem ligi. W razie uzy­
skania równej ilości punktów
o mistrzostwie decyduje trzecie
dodatkowe spotkanie między
mistrzami grup.

Drużyny, które zajmą osta­
tnie (szóste) miejsca sjoadają
do drugiej ligi.

W sezonie wiosennym roze­
grane zostaną spotkania o na­
grodę GKKF-u. W zawodach
tych, które przeprowadzone
zostaną systemem jednorundo-
wym, uczestniczyć

'

będzie 12

zespołów I ligi, nie podzielo-'
nych na grupy.

Rozgrywki o mistrzostwo II
ligi zostaną przeprowadzone
normalnie w sezonie wiosenno-
,jesiennym, przy czym w skład
drugiej ligi wejdzie 40 zespo­
łów, podzielonych na 4 grupy.

Mistrzowie grup grają między
sobą spotkania o awans do
pierwszej ligi. W roku bieżą­
cym mistrz grupy I gra z mi­
strzem grupy III, a mistrz gru­
py II zmierzy się z mistrzem
grupy IV.

Regulamin tegorocznych roz

Nasi młodzi naukowcy
W naszych coraz lepiej wy­

posażonych w najnowocześniej,
sze urządzenia laboratoriach
powstają nowe związki chemi­
czne, zmieniające się w bezcen
ne leki czy barwniki; w kreś-
larniach i "halach mechanicz­
nych konstruowane są coraz

lepsze projekty i maszyny, na

połach doświadczalnych rozwi­
jają się nieznane dotąd rośli­
ny i owoce.

Aby jednak polska chloro-
mycetyna zażegnać mogła gro­
źbę tyfusu, aby w Polsce mo­
żna było hodować chiński ryż
czy afrykańskie sorgo mioteł­
kowe, placówki naukowe za­
pełnić się muszą setkami mło­
dych naukowców, których pra­
cą oparta o głęboką wiedzę
przynosić będzie coraz lepsze
rezultaty.

Doskonałe wyniki, jakie
przyniosło zorganizowanie as­
pirantury w Związku Radziec­
kim, stały się cennym wzorem

w tworzeniu nowego systemu
kształcenia kadr naukowych w

Polsce. Aspirantura wprowa­
dzona została w naszym kraju
w połowie ubiegłego roku.

Aspirantura trwa w Polsce
2 lata. Każdy aspirant pracuje
samodzielnie według indywi­
dualnego planu studiów nau­
kowych. Obejmuje on szczegó­
łowe terminy zajęć, specjal­
nych egzaminów i przygotowy­
wanie rozprawy kandydackiej.
Wybór tematu pracy związany
jest z ogólnym planem badań
danego zakładu. W ten sposób
doświadczenia młodego nau­
kowca związane są bezpośre­
dnio z tokiem badań instytutu
czy placówki naukowej.

Zadaniem aspirantury
nie tylko przygotowanie
dego naukowca, do pracy
dawczej ale również i pedago­
gicznej. Dlatego też aspiranci
biorą udział we wszystkich
pracach zakładu, a często pro­
wadzą zlecone im seminaria i
ćwiczenia. Systematyczny u-

dział w zebraniach i naradach,
wygłaszanie próbnych wykła­
dów czy przerabianie ćwiczeń
wciąga młode kadry naukowe

do. działalności dydaktycznej,
uczy pracy z młodzieżą.

Całość zajęć aspiranta okre­
śla ściśle opracowany plan
przebiegu studiów. 2 razy do
roku młody naukowiec zobo­
wiązany jest do złożenia spra­
wozdania z przebiegu dotych­
czasowej pracy, z dokładnym
podaniem wyników egzaminów
i stopniem zaawansowania o-

pracowywanej rozprawy. W
końcu "każdego roku przepro­
wadzana jest tzw. „atestacja"
(ocena), która zawiera charak­
terystykę aspiranta oraz sto­
pień jego przygotowania do
badań naukowych. 1 pracy pe­
dagogicznej. Po ukończeniu
studiów aspirant oddaje przy­
gotowywaną w ciągu 2 lat roz­
prawę kandydacką i po jej
zatwierdzeniu otrzymuje tytuł
kandydata nauk.

Aspirantura na uczelniach
krajowych nie wyczerpuje mo­
żliwości kształcenia .naszych
kadr naukowców. Obecnie stu­
diuje w ZSRR około 1.00 pol­
skich aspirantów, którzy zapo-‘
znają się z. osiągnięciami przo­
dującej nauki Kraju Socjaliz­
mu. Otoczeni serdeczną opieką
bratniego narodu, wdrażają się
do pracy naukowej, aby po­
wrócić do kraju jako wysoko-
wykwalifikowani pracownicy
naukowi.

Wkrótce rozpoczną się na

wszystkich naszych wyższych
uczelniach zapisy na aspiran­
turę. Przed najzdolniejszymi
absolwentami wyższych uczel­
ni stoi otworem droga do dal­
szej wiedzy, do twórczej' pra­
cy naukowej dla dobra oj­
czyzny.

się zebrać i załadować 30 ton

złomu, co da 4.012 zł, oszczę­
dności.

Silne prądy: zobowiązanie-
zbiorowe podjęło 12 robotni­
ków przy przerobieniu i uzu­
pełnieniu instalacji elektrycz­
nych w schronisku drużyn ma­
newrowych. Podobne zobowią­
zania podjął odcinek sygnało­
wy przy zabezpieczaniu ruchu.
Wartość zobowiązań 1.164 zł-

Zobowiązania pracowników
Centralnego Biura Projektów
Przemysłu Węglowego oddzia­
łu krakowskiego:

84 pracowników produkcyj­
nych i usługowych połączo­
nych w zespoły produkcyjne
podjęło zobowiązanie skróce­
nia terminów wykonania 32

projektów dla przemysłu ■wę­
glowego o 15—30 dni.

Podjęto również zobowiąza­
nie skrócenia terminu wyko­
nania projektu zagospodarowa­
nia przestrzennego dla kopalni
„Bierut".

Ostatnio odbyły się w Karpaczu zawody
narciarskie o Puchar Karkonoszy, z u-

działem 820 zawodniczek i zawodników.
— Na zdjęciu: Aleksander Kowalski z

cwks-u w skoku.

Fołok^onika

sportowa.

jest
mło-

ba-

L. O.

Ciekawe reportaże
i ilustracje x życia
i walki młodych

w krajach
kolonialnych

przynosi
^Sztandar Młodych"

Kiedy pracownikowi przysługuje prawo
do przedłużenia zasiłku chorobowego?

Jeżeli po wyczerpaniu 26 tygo­
dni zasiłku chorobowego praco­
wnik jest nadal chory na tę samą
chorobę, może być w niektórych

dnak konieczne jest, by komisja
lekarska stwierdziła, że przepro.
wadzono leczenie rokuje przywro,

wypadkach przedłużona wypłata cenie zdolności do pracy w ciągu
zasiłku chorobowego na okres 13 tygodni. Nie dotyczy to wy-
dalszych 13 tygodni. Do tego je- padku gruźlicy.

CO? ODZIE? KIEDY g')

Marzec
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Poniedziałek

Teatryt
J. Słowackiego —

„Zemsta" godz. 19

Siary Teatr (duża
sala) „Eugenia
Grandet" — godz.
19; (mała sala)
„Miran-dolina" —

godz. 19.15.

Rapsodyczny —

„Eugeniusz Oiniegin"
— godz. 19.15.

Teatr Groteska —

„Szewc Dratewka"
godz. 15 i 17.

Młodego Widza —

„Warszawski wo­
dewil" — godz. 19.

Kina:
Wmiw. „Bez a-

dresu" — godz.
16, 18, 20.

Wolność: „Wyspa
skarbów" godz. 16,
18, 20.

Apollo: „Pierwsze
dni" — godz.
15.45, 18, 20.15.

Sztuka: „Dziś o

10.30" — godz.
16, 18, 20.

Wanda: „Dni zdra­
dy" — godz. 16,18,
20.

Młoda Gwardia —

„Aleksander New­
ski", godz. 15.50,
17.30, 19.45.

Uciecha:
nie" —

Chemik:

wiadu",
Nowa Huta: „Dale­

ko od Moskwy",
godz. 16, 18, 20.

Dworcowe: „Kobiety
słonecznego Tadży­
kistanu", „Zwie­
rzęta leśne zimą",
„Chleb i krew",
„Przegląd sporto.
wy 7/51".

„Na are-

16, 18, 20.

„As wy-
godz. 19.

Pogotowie
'Ratunkowe

Wydziału Zdrowia

Woj. -Bady Narodo­
wej w Krakowie, ul.
Siemiradzkiego 1. —

Telefony 222-22 i
211-12 udziela:

A) prrez całą do-

hę pomocy: 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zachorzeniach; 2. w

przypadkach poło,
żniczych; B) w za-

chorzeniach dziecię­
cych (w godz. od 20
do 8).

Ambulatorium Po-

gotowia czynne jest
całą dobę.

Apteki:
Długa 88, Lubicz

7, Krakowska 19,
Dietla 76, Borek Fa-
łęcki _

Główna 344,
Kościuszki 18.

Dyżur chi­
rurgiczny:

I Klinika Chirur­
giczna.

Odczyt
o Leonardzie da Vinci

w Klubie Literackim

Dnia 21 marca 1952 r. o

godz. 19 odbędzie 6ię w Klubie
Literackim przy ul. Krupniczej
22 odczyt na powyższy temat prof.
Z. Mysłakowskiego. Wstęp wolny.

Uwaga, Podgórze!
Komitet Obrońców Pokoju —

Dzielnica Podgórze — zawiadamia,
że we wtorek dnia 25 marca br.
odbędzie się w auli przy ul. Za­
mojskiego 6 o godz. 17 zebranie
przewodniczących i sekretarzy za­
kładowych, blokowych i szkolnych
Komitetów Obrońców Pokoju. 0-

becność obowiązkowa. O godz. 18
rozpocznie się część artystyczna.

Uwaga,Grzegórzki!
Zebranie wyborcze podst. org.

partyjnej terenowej 155 przy Ko­
mitecie Dzielnicowym PZPB Grze­
górzki odbędzie się I. IV. br. o

godz. 18 w lokalu KD, ul. Dietla
90. Obecność wszystkich członków
obowiązkowa

Uwaga, Krowodrza!
Dnia 24 marca 1952 r. o godzi­

nie 15 odbędzie się odprawa se­
kretarzy podstawowych i od­
działowych organizacji partyj­
nych ze wszystkich zakładów
pracy. Obecność i punktualność
obowiązkowa.
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Spętania piłkarzy ośrodków

Gwardii, Unii i CWKS-u
OGNIWO BYTOM —

OŚRODEK PIŁKARSKI
GWARDIA KRAK. 2:0 (0:0)

Towarzyski mecz piłkarski
krakowskiego Ośrodka Szkole­
ni owego Gwardii z Ogniwem
w Bytomiu zakończył się nie­
spodziewaną porażką piłkarzy
krakowskich.

Mieli oni b. słaby dzień i
grali poniżej swoich możliwo­
ści we wszystkich liniach.

Piłkarze krakowscy, którzy
wystąpili w najsilniejszym
składzie, przewyższali wpraw­
dzie nieznacznie gospodarzy
umiejętnościami technicznymi,
ale byli za powolni i za mało
bojowi. Przyziemną grą, krót­
kimi podaniami drużyna kra­
kowska dążyła do sforsowania
formacji obronnych Ogniwa,
ale ich akcje były nieskutecz­
ne i dlatego z reguły kończyły
się na przedpolu bramkowym
Ogniwa.

Ogniwo było zespołem lep­
szym, grało szybko i skutecz­
nie. Obydwie bramki padły z

krótkiej odległości z plasowa­
nych strzałów, które były dla
Jurowicza nie do obrony.

Bramki zdobyli; Kruk w 46

minucie i Buczna w 87 min.

Sędziował Kurek z Sosnow­
ca. Widzów 5 tysięcy.
OSROREK SZKOLENIOWY

UNIA — BUDOWLANI
CHORZÓW 6:1 (3:1).

Śnieżyca i grząskie boisko
utrudniały rozwinięcie normal­
nej gry."

Kadrowlcze z trudnościami
tymi łatwiej dawali sobie ra­
dę, a dzięki lepszej kondycji i
technice mieli zdecydowaną
przewagę i mecz wygrali beż

większego wysiłku.
Bramki zdobyli: Jarominek

w 16 min., Tim w 21, Sobek
w 36, Cieślik w 51 min., Al-
szer w 71 min, Sobek w 74
min. i Cieślik w 86.

Strzelcem honorowym dla
Budowlanych był Januszek. —

Sędziował Murek.

CWKS—KOLEJARZ (W-WA)
1:1

grywek piłkarskich zabrania w

czasie spotkań bieżącego sezo­
nu przechodzenia zawodników
z jednej drużyny do drugiej
nawet z tego samego zrzesze­
nia.

Rezerwy drużyn I ligi ro­
zegrają w jesieni spotkania o

mistrzostwo rezerw. Podział
na grupy będzie ten sam jak
przy zespołach I ligi. Druży­
ny rezerwowe grać będą swe

spotkania jako przedmecz
przed spotkaniami zespołów
I ligi.

Pracownicy naukowi

WSWF

w Krakowie

potępiają zbrodnie
amerykańskich

ludobójców

Wieczorek wygrywa
konkurs skoków

W Wiśle-Malince rozegrano
wczoraj konkurs skoków. Zwy­
ciężył Wieczorek (LZS)—58,5

1 64 m, nota 195 pkt. Drugim
był St. Marusarz (CWKS) —

65.5 i 67. Marusarz zajął dru­
gie miejsce na skutek upadku
przy drugim skoku. Trzecie
miejsce zajął Kula (CWKS).

Rozgrywki w lidze koszykowoj dobiega­
ją końca. Tytuł mistrza zapewniła so­
bie łódzka „Spójnia". Drugie miejsce
zdobyła Gwardia Kraków. — Na zdję­
ciu: łragment spotkania CWKS—Ko­

lejarz.

Każdy, kto interesuje się
siatkówką, bądź jako czynny
zawodnik bądź też jako obser­
wator tej pięknej i popularnej
gry, niewątpliwie zauważyć
musial, że poziom rozgrywa­
nych przez krakowskie druży­
ny spotkań nie podnosi się,
lecz wprost przeciwnie, wyka­
zuje nawet ostatnio dość wy­
raźny spadek. Siatkarze i .siat­
karki krakowskie należały do­
tąd — przypominając choćby
tylko lata powojenne — do naj
lepszych w Polsce. W fina­
łach ogólnopolskich, wśród kil
ku najsilniejszych czołowych
zespołów, walczących o za­
szczytny mistrzowski tytuł u-

czestnlczyła niemal zawsze

przynajmniej jedna z drużyn
krakowskich, by wspomnieć
tylko chociażby siatkarki Gwar
dii lub siatkarzy Kolejarza.

W bieżącym sezonie mamy
już za sobą rozgrywki o Pu­
char Polski. Niestety, w fina­
le rozgrywek pucharowych nie
walczył w tym roku żaden z

reprezentantów naszego woje­
wództwa: tak Kolejarz jak i
AZS w siatkówce mężczyzn o-

raz Gwardia w siatkówce ko­
biet zostały wyeliminowani,
chociaż po bardzo zaciętej i
wyrównanej walce, w puli pól
finałowej. Fakt ten świadczy
niewątpliwie o obniżeniu sic
poziomu gry krakowskich siat­
karek 1 siatkarzy w porówna­
niu do innych okręgów. Wid'

_

cznym także przykładem spid-’
ku poziomu gry jest st:i’e
zmniejszająca się na zawodm h
siatkówki frekwencja widzów,
których mało ciekawe i emo­
cjonujące spotkania nie inte­
resują już w takim stopniu jak
dawniej.

To prawda, że sportowa pu­
bliczność krakowska znacznie
więcej niż przedtem poświęca
obecnie 'uwagi koszykówce,
która jako bardziej dynamicz­
na stała się groźnym konku­
rentem piłki siatkowej. Nie
znaczy to jednak bynajmniej,

Towarzyskie spotkania
krakowskich piłkarzy

Wczoraj rozegrano w Kra­
kowie dwa spotkania piłkar­
skie, w których udział wzięły
nasze ligowe drużyny.

Gwardia rozegrała spotkanie
i Włókniarzem,
zwycięstwo 2:0

z Ii-ligowym
uzyskując :

(1:0).
Bramki i

zdobyli: Mlkyłyszyn i Gamaj.
Sędziował ob. Połaniecki.

W meczu I-ligowych zespo­
łów krakowskich Ogniwo po­
konało OWKS 2:1 (1:1). —

Bramki dla Ogniwa uzyskali:
Cywicki i Radoń, dla OWKS-u
Musial z karnego rzutu.

Sędziował ob. Kolber.

dla zwycięzców

0 mistrzostwo iiąp koszykowej
OGNIWO — SPÓJNIA

GDAŃSK 64:44

W ostatnim w tym sezonie
rozgrywek ligowych spotkaniu
koszykarze krakowskiego O-
gniwa pokonali wczoraj w Kra
kowie gdańską Spójnię w sto­
sunku 64:44 (27:17).

Gospodarze mieli wyraźną
przewagę przez cały okres me­
czu, przewyższając przeciwni­
ka szybkością i techniką. Na
wyróżnienie zasłużyli sobie
spośród zwycięzców: Krupa,
Kusiak oraz obaj bracia Cie­
sielscy.

W zespole
piej wypadli:
siński.

Punkty dla
li: Krupa 13, Kusiak 12, Lan­
ger 10, Ciesielski J. 9, Ciesiel­
ski R. 8, Banaś 6, Holocher
5, Hawlena 1. Dla Spójni:
Włodarski i Jasiński po, 13,
Rasfukiewicz 6, Krasowski 7,
Sidorowicz i Nyczkowskl po 2
oraz. Rochlicki 1.

Zawody prowadzili ob. ob.

Ujma 1 Michaś.
❖

-W pozostałych' spotkaniach63:61 (18:12).

ligi koszykowej padly nast.

wyniki:
Kolejarz Warszawa — Kole­

jarz Ostrów 58:43, CWKS —

AZS Warszawa 53:33, Gwar­
dia Kraków — Włókniarz
Łódź 49:41.

gdańskim najle-
Włodarski i Ja-

Ogniwa uzyska-

OWKS Lublin

w lidze koszykowej
W wyniku trzydniowych

rozgrywek o wejście do ligi
koszykowej, które odbyły się
w Krakowie. OWKS Lublin
pokonał niespodziewanie wszy­
stkich konkurentów i zakwali­
fikował się do I ligi koszyko­
wej.

Wyniki poszczególnych spo­
tkań były następujące: OWKS
Lublin — AZIS Wrocław 53:42

(26:25),
Ogniwo
OWKS

(30:31),
59:52 (32:30), OWKS — Bu­
dowlani 34:32 w dogrywce
(12:8, 32:32), AZS — Ogniwo

Budowlani Toruń —

Łódź 67:59 (27:33),
— Ogniwo 60:53
Budowlani — AZS

Nowe pływackie
rekordy Wski

We wczorajszych zawodach

pływackich wę Wrocławiu i w

Warszawie nasi pływacy usta­
nowili szereg nowych rekor­
dów Polski.

We Wrocławiu Petrusewicz
na 100 m st. klas. uzyskał re­
kord Polski osiągając czas

1:14,4 min.

Sztafeta Stali 4X100 m st.

zmiennym uzyskała rekord Pol
ski czasem 4:46,4'min., a szta

feta kobiet 5X50 m osiągnęła
wynik rekordowy 3:06,0 min.

W Warszawie sztafeta
CWKS ustanowiła dwa rekor­
dy Polski. 10X100 m męż­
czyzn 10:50,5 min,, 4X100 m

kobiet 5:13,3 oraz w sztafecie
4X50 m kobiet rekord Polski

wynikiem 2:39 min. ustanowiła
ła sztafeta Kolejarza Warszawa.

Zebrani na Radzie Wydzia­
łowej pracownicy naukowi
Wyższej Szkoły Wychowania
Fizycznego w Krakowie ostro

protestowali przeciwko zasto­
sowaniu przez amerykańskich
agresorów broni bakteriologi­
cznej w Korei.

Otwierając zebranie dzie­
kan prof. Henryk SmarzyńsKi
podkreślił, jak wielką hańbą
okryli się pseudonaukowcy a-

merykańscy, którzy zdobycze
nauki wykorzystują nie dla do­
bra ludzkości ale dla niszczę
nla narodów. W dyskusji bra­
li udział wszyscy profesorowie
1 asystenci, dając wyraz swej
solidarności z oburzeniem wszy­
stkich postępowych ludzi świa­
ta przeciwko czynom ludobój

'

ców amerykańskich w Korei.
Uchwalono rezolucję, w któ­

rej czytamy m. in.: i

„Zdajemy sobie sprawę z

tego, że zbrodniczy czyn lu­
dobójców amerykańskich n'e
świadczy o potędze i sile,
lecz o słabości imperiali­
stów, którzy mimo olbrzy­
mich wkładów finansowych
w uzbrojenie, ponoszą klę­
ski na Korei. Jesteśmy prze­
konani, że inspiratorzy, or­
ganizujący wojnę bakterio­
logiczną w Korei, staną
przed sądem, jako zbrodnia­
rze wojenni, odpowiadając
za niegodne człowieka, ha­
niebne i bestialskie czyny".

Marsz patrolowy w 5 rocznicę śmierci

gen.
28 marca 1947 roku pod

Baligrodem zginął z rąk fa­
szystów ukraińskich generał
„Walter" Karol Świerczewski,
wierny syn ludu polskiego, żol
nierz Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, nieustraszony bo­

jownik o wolność ludu hiszpań
sklego, dowódca II Armii Pol­
skiej, jeden z naszych najwięk­
szych bohaterów.

Celem uczczenia pamięci
gen. Waltera rokrocznie na te­
renie Rzeszów—Jabłonka mło­
dzież woj. rzeszowskiego ucze­
stniczy w Marszach Patrolo­
wych „.Ostatnim Szlakiem Ge­
nerała Waltera".

W roku bieżącym w 5 rocz­
nicę śmierci wielkiego bojow-
nika-rewolucjonisty zorganizo­
wany zostanie pod kierownic­
twem ZMP „Gwiaździsty
Marsz Patrolowy". Ze wszyst­
kich gromad i gmin, z miast
powiatowych 1 miasteczek woj.
rzeszowskiego przybędą do
Rzeszowa w dniu 25 bm. dru­
żyny sztafetowe, które wezmą
udział w uroczystej akademii
ku czci generała Waltera.

W następnym dniu 26 mar­
ca na trasie Rzeszów—Jabłon­
ka nastąpi start do pierwszego
etapu marszu. Liczne drużyny
LZS-ów, SKS-ów, kół sporto­
wych. SP. MO i Wojska Pol­
skiego wyruszą do czteroeta-

powego marszu, a zakończenie
jego w dniu 30 marca w Ja­
błonce stanie się potężną ma­
nifestacją młodzieży rzeszow­
skiej czczącej pamięć nieustra­
szonego bojownika o wolność
1 socjalizm.

Zakończenie marszu nastąpi
u stóp pomnika gen. Waltera.

W tegorocznym Marszu Pa­
trolowym weźmie udział ponad
20.000 młodzieży, co kilka­
krotnie przewyższy liczbę c-

sób, startujących w Marszach
„Ostatnim Szlakiem Gen. Wal­
tera" w poprzednich latach.

Tegoroczne Marsze Hśdtp-
lowe zostaną zaliczone jako' je­
dna z prób do SPO.

Całe społeczeństwo woj. rze­
szowskiego przygotowuje się
starannie do tegorocznego mar

szu. W miastach etapowych
zawiązały się już Komitety
Marszowe, które czuwają nad
sprawnym przeprowadzeniem
tej wielkiej imprezy.'

Włókniarz

zdobył puchar
WKKF

w zczpaśniciwie
Pierwsze miejsce i puchar

WKKF w zapasach zdobył ze­
spół Włókniarza krakowskie­
go, który w ostatnim swoim
spotkaniu z cyklu rozgrywek
pucharowych pokonał Koleja­
rza Prokocim 7:1. Wręczenia
pucharu dokonał inż. Pawliko­
wski przew. sekcji atletycznej
WKKF Kraków.

W rozegranym spotkaniu 2a
paśniczym punkty dla Włók­
niarza zdobyli: Cup, Swider­
ski, Gibas, Gawlik, Gross, Ru­
sek i Głowiak. Dla Kolejarza
Prokocim punkt zdobył: Ziem­
biński. Sędziowali na macie
Korona, na punkty Mitan i Ba­
rański.

Brak sal i poważniejszych spotkań
przyczynami obniżenia poziomu gry

siatkarzy krakowskich

by pod tym kątem widzenia 6-
ceniać wartość i szanse rozwo­
ju tego naprawdę pięknego i
masowego sportu, jakim jest
siatkówka. Łatwa ta do przy­
swojenia sobie dyscyplina znaj
duje wielu zwolenników, bę­
dąc bodaj jedną z najpopular­
niejszych gałęzi sportu w ko­
łach sportowych przy zakła­
dach pracy i w LZS-ach. W

czym więc tkwią przyczyny
bolączek siatkarzy?

By odpowiedzieć na to pyta­
nie, przeprowadziliśmy krótki

wywiad z trenerem państwo­
wym, kilkakrotnym reprezen­
tantem Polski czołowym siat­
ki rzem krakowskiego Koleja­
rza — Wiktorem Kleinem. Tre­
ner .Klein, sprawujący równo­
cześnie funkcję referenta siat­
kówki w istniejącej przy Sek­
cji KSPR WKKF Radzie Tre­
nerów, a więc będący z tych
powodów dobrze zorientowa­
ny w dodatnich i ujemnych
stronach tej dyscypliny spor­
towej zaczyna swe uwagi od
oceny obecnego poziomu siat­
kówki.

„Dzisiejsza siatkówka różni
się zasadniczo systemem i sty­
lem gry od okresu do roku
19J,6. Decydujący zwrot nastą­
pił po okresie gościnnych wy­
stępów w Polsce drużyny mo­
skiewskiego Dynamo. Nowocze­
sny, szybki i urozmaicony styl
gry, zawierający wszystkie ele­
menty doskonałego przygotowa­
nia technicznego { taktycznego
— z miejsca podbił serca siat­
karzy i trenerów polskich i za­
decydował o obecnym systcir,
szkolenia. Zarzuciliśmy stene-

typowe „raz, dwa, trzy", poło­
żyliśmy odpowiednią wagę na

obronę w polu i taktykę gry ca­
łego zespołu."

Postęp jest niewątpliwie po-
ważny. Świadczą o tym wyniki
naszych reprezentantów w roz­
grywkach międzynarodowych,
zarówno drużyn żeńskich jak
i męskich. Zlot młodzieżowy w

Berlinie, w którym zawodnicz­
ki uzyskały drugie miejsce a

mężczyźni wygrali seta z do­
skonałą drużyną radziecką oraz

wicemistrzostwo Europy zdoby­
te przez nasze reprezentantki
w Paryżu są właśnie potwier­
dzeniem naszego rozwoju."

— Jednym słowem — wtrą­
camy — nie jest tak źle i nie
trzeba się zbytnio martwić o

rozwój tego sportu.
Odpowiedź trenera Kleina

potwierdza jednak nasze oba­
wy.

„Troska o dalszy rozwój pił­
ki siatkowej to inna sprawa.
Wprawdzie na szczeblu central­
nym w dalszym ciągu widać o-

piekę i pracę, ale na szczeblach
wojewódzkich — zwłaszcza je­
śli chodzi o teren krakowski —

sytuacja przedstawia się cał­
kiem źle. Szeroka baza zawod­
ników, jaką powinny być siat­
karki i siatkarze zrzeszeń, kół
sportowych i organizacji mło­
dzieżowych odbiega zbyt daleko
od klasy reprezentacyjnej.

Na przyczyny tego stanu rze-

bzy składają się głównie dwa
powody: brak sal na treningi
drużyn zaawansowanych oraz
brak trudniejszych, o poważ­
niejszym charakterze spotkań
i rozgrywek.

Odnośnie tego pierwszego po­
wodu zdecydowanie ujemnie
odbija się ograniczenie używal­
ności sali MDK. Mała ilość go­
dzin i tlo w bardzo późnych po­
rach dnia nie wpływa przycią­
gająca na zawodników i jest
absolutnie za skromna. Biorąc
pod uwagę, fakt, że sala WKKF
przy ul. Manifestu Lipcowego
jest zajęta niemal wyłącznie
przez koszykarzy przy braku
innych sal, odpowiadających
warunkom, siatkarze w dużej
mierze pozbawieni są możliwo­
ści przeprowadzania systema­
tycznych treningów. Konieczną
poprawę może tutaj przynieść
zwiększenie ilości godzin tre­
ningowych w MDK oraz odda­
nie na użytek siatkarzy odbu­
dowanej ostatnio hali AZS-u
przy ul. Grzegórzeckiej.

Jest niezbitym faktem — mó­
wi nam dalej czołowy zawod­
nik Kolejarza — że drużynom
krakowskim brak szlifu meczo­
wego. Rozgrywki z lepszymi o-

środkami, jak Warszawa i Ikro

cław, dobitnie to wykazują.
Krakowska Rada Trenerów o-

pracowała wpradzie programy
szkoleniozoe, które trudno jed­
nak wprowadzić w życie ze

względu na brak sali i potrzeb­
nej ilości godzin treningowych.
A chcąc uzyskiwać dobre wyni­
ki zwłaszcza jeśli chodzi o ka­
drę wojewódzką, konieczne jest
długotrwałe szkolenie, koniecz­
ne jest częste rozgrywanie do­
brych zawodów, ale do tego nie

wystarczają przecież opracowy­
wane plany i projekty — nie­
odzowną koniecznością są sale.

Z innych, nie mniej ważnych
powodów — kończy rozmowę
trener Klein — wymienić nale­
ży małą opiekę zrzeszeń spor­
towych nad sekcjami siatkówki
i niedostateczną z ich strony
dążność do dalszej popularyza­
cji tego, dającego wszechstron­
ną zaprawę sportu."

Ze swej strony dodać musi-
my jeszcze jedną uwagę. Waż­
ną przyczyną w łańcuchu po­
wodów wpływających na spa­
dek poziomu i zainteresowań
siatkówką jest również nieod­
powiednio ułożony teiminarz
rozgrywek mistrzowskich i pu­
charowych. Zimowe walki o

puchar nie dają odpowiedniej
możności „nagrania się" siat­
karzom i siatkarkom. Po fch
zakończeniu, które dla więk­
szości zespołów wypada w gru
dniu lub styczniu, następuje
w rozgrywkach długa przeifwa
aż do nadejścia ciepłej pory
roku, kiedy rozpoczynają Się
mistrzostwa poszczególnych
klas. Przerwa ta, urozmaicona
w najlepszym wypadku nielicz­
nymi w praktyce spotkaniami
towarzyskimi lub turniejami,
jest stanowczo za długa, pod
każdym względem ujemnie
wpływając na formę zarodni­
ków i utrzymywania przez nich
ciągłości w treningach.: i

Wszystkie podane wyżej u-

wagi, wynikające z doświad
czeń zebranych w ciągu koń
czącego się już zimowego se

zonu siatkarzy nie mogą pozo
stać bez echa. Jeśli nie jesf
możliwa jakaś doraźna pomo<
— choć w wielu wypadkach
zmiany na lepsze można prze
prowadzić w krótkim czasie —

to pamiętać należy, by hamu­
jących (należyty rozwój siat­
kówki na terenie Krakowa przy .

czyn uniknąć zdecydowanie na

przyszłość. A wtedy z pewno­
ścią i rezultaty uzyskiwane
przez krakowskie siatkarki i
siatkarzy będą lepsze.

(tt)


